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Dola polska pod butem hitleryzmu
W następstwie wewnętrznych zmian 

politycznych w Rzeszy, oraz dojścia do 
steru rządów partji hitlerowskiej 
wzmógł się na terenie całych Niemiec 
niesłychany teror wewnętrzny, zwróco­
ny przeciwko ugrupowaniom opozycyj- * Severingiem, za których rządów Wy,
nym, obywatelom innych państw i mniej 
szościom narodowym. Mniejszość 
ska w Niemczech została również 
knięta poważnie różnemi formami 
ze strony władz ograniczających 
podstawowe prawa mniejszościowe w 
zakresie udziału w wyborach i zawiesza­
jących na pewien okres czasu całą 
mniejszościową prasę polską, czy też ze 
strony członków partji hitłerowskiej, ini 
cjujących na własną rękę napaści i akty 
gwałtów na ludności i instytucjach pol­
skich.

Na istnienie zdecydowanie antypol­
skiego nastawienia wszystkich czynni­
ków politycznych i społecznych w Niem­
czech, szczególnie zaś partji hitlerow­
skiej, przynosi klasyczny przykład z te­
renu Mazur wydawane przez Związek 
Obrony Kresów Zachodnich w Pozna­
niu czasopismo „Front Zachodni" w nu­
merze z 15 marca rb. Czasopismo to 
przytacza w obszernym wyciągu wywo­
dy przedwyborcze wychodzącej w 
Szczytnie na Mazurach „Ortelsburger 
Zeitung", poświecone polskiej liście do 
sejmiku powiatowego. Oto dosłowny 
tekst tego wyciągu:

„Wystawienie listy polskiej stanowi

pol- 
dot- 
tego 

np

przy wyborach samorządowych jest obel mocy, jaką zna historja. 
dla nas, którzy nad granicą patrzymy \gą dla ludności niemieckiej i nie powinno

R ozw iązanie 0W P. i Zw iązku  H allerezyków  

na terenie w oj. K rakow skiego
KRAKÓW. Na podstawie artykułu 

16-go prawa o stowarzyszeniach z dnia 
27 października 1932 (Dz. Ust, R, P,, 
Nr, 94, poz, 88) władze administracyjne  
woj. Krakowskiego zawiesiły i rozwią­
zały na terenie całego województwa 
wszystkie placówki Obozu Wielkiej Pol­
ski oraz oddziały Związku Hallerczyków  
jako zagrażające bezpieczeństwu, spo­
kojowi i porządkowi publicznemu. Za­
kazano równocześnie noszenia mundu­
rów, odznak i dystynkcyj, świadczących 
o przynależności do wymienionych orga- 
nizacyj. Ktokolwiek więc po rozwiąza­
niu O, W. P, i Związku Hallerczyków, 
należeć będzie do tych organizacyj, po­
ciągnięty będzie od odpowiedzialności 
kamo-sądowej ,

Rozwiązanie wymienionych organiza­
cyj ma swe uzasadnienie w akcji anty­
państwowej jaką od dłuższego czasu roz 
wija O. W. P. wspólnie ze Związkiem 
Hallerczyków. Akcja ta ostatnio przy­
bierała charakter wręcz kolidujący z 
kodeksem karnym. Nieodpowiedzialni 
kierownicy O, W, P, popychali młodzież 
zgrupowaną, w tej organizacji do eksce­
sów i zaburzeń antyżydowskich ,prowa­
dząc równocześnie niebywale zjadliwą i 

na gospodarkę polską, przysłowiową w 
całej Europie, niesłychaną obelgę. Tym 
Leidingom, Barwińskim i ich towarzy­
szom mówimy dlatego otwarcie: My ży- 
jemy w Prusach już nie pod Braunem i

Polacy, za dużo, niestety, sobie dokazy­
waliście, My zanotujemy sobie każdego, 
który jeszcze dzisiaj daje się przekupić 
za pieniądze z Polski, Kiedy zaś wybo­
ry miną, przyjdzie rozrachunek. Wte­
dy zrobi się z Wami to samo, co z ko­
munistami, Wy zaś rodacy. Niemcy, 
wiedzcie, że należy już zawczasu pamię­
tać w Waszych gminach o tych, którzy 
głosowali na listę polską, względnie 
trzymali w swoich domach gazety pol­
skie, Czasy są poważne. Należy mieć się 
na baczności, należy wszystkich zakłó­
cających spokój zawczasu unieszkodli­
wić".

Przytoczony powyżej niesłychany  
akt jawnego nawoływania do terroru w  
stosunku do ludności polskiej w Niem­
czech, stanowi jeden z wielu przykładów  
stylu i treści różnych podżegających za­
powiedzi, które są i będą realizowane  
przez nowy regime.

Unieszkodliwianie działaczy polskich 
groźby w stosunku do tych, którzy tole­
rują u siebie gazety polskie wszystko 
to jest publikowane bezkarnie, jako pro 
gram. Samo wystawienie listy polskiej, 

nienawistną agitację przeciwko obecne­
mu Rządowi, Objawy tych niepoczytal­
nych poczynań antypaństwowych wystą­
piły szczególnie intensywnie na terenie 
powiatu bialskiego, żywieckiego, nowo­
tarskiego i wadowieckiego, Organizato­
rami tej akcji byli Edward Zajączek, 
Mianowski i inni. Przywódcy tych orga­
nizacji prowadzili w terenie robotę an­
tyrządową szerząc hasła bezwzględnej 
walki z żydami oraz z Rządem, Oddzia­
ły Związku Hallerczyków na terenie woj 
krakowskiego już od dłuższego czasu 
przekraczały zadania i cele, zakreślone  
postanowieniami statutu i zamiast „dzia 
łalności kulturalno-oświatowej i społecz 
no-państwowej z wyłączeniem polityki", 
jak brzmi odnośny punkt statutu — po­
szczególne oddziały zajmowały się wy­
łącznie sprawami politycznemi, organi­
zując na obszarze woj, krakowskiego ca­
ły szereg nielegalnych wieców i zgroma­
dzeń antyrządowych. Nieodpowiedzialna 
agitacja Związku Hallerczyków i O, W, 
P, doprowadziła w ostatnich dniach do 
znanych zajść w pow, żywieckim.

Zorganizowane bandy uzbrojone w 
kije i siekiery a nawet w rewolwery i ka 
rabiny na dane hasło urządziły równo-

cześnie w kilku miejscowościach pow, 
żywieckiego napady na sklepy i domy 
żydowskie „rabując i niscząc mienie 

obywateli".
Dopiero dzięki stanowczym zarzą­

dzeniom władz ta zbrodnicza akcja zo­
stała w zarodku stłumiona, zapewnia­
jąc, tern samem spokój i bezpieczeństwo 
obywateli,

KATOWICE, Na zasadzie art, 16 
rozporządzenia Rzeczypospolitej zawie­
szono i rozwiązano organizację: Podha­
lański Wydział Okręgowy O, W, P, w  
Bielsku wraz z powiatowemi grodzkiemi 
i obwodowemi placówkami na całym te­
renie działalności tegoż wydziału okrę­
gowego. Na tej samej zasadzie zawie­
szono i rozwiązano stowarzyszenie pla­
cówka okręgowa Związku Hallerczyków 
w Bielsku na całym terenie działalności 
tejże placówki.

C o się dzieje  

K iem ezeeh?
Z polecenia ministra Goeringa aresz­

towany został w czwartek wieczorem ko

O tw arcie U niw enyteti

ŻOŁNIERSKIEGO W BYDGOSZCZY.

BYDGOSZCZ, Staraniem Bydgos­
kiego Oddziału Polskiego Białego Krzy­
ża odbyło się onegdaj otwarcie Uniwer­
sytetu Żołnierskiego, Uniwersytet ten, 
mający charakter kursu przewiduje cykl 
wykładów z różnych dziedzin życia spo­
łecznego. W uroczystości otwarcia uni­
wersytetu żołnierskiego poza paniami i 
komitetu Polskiego Białego Krzyża, wzię 
li udział przedstawiciele miejscowego 
garnizonu z dowódcą 15 dyw, piech. gen 
Thommem na czele, oraz liczni repre­
zentanci organizacji społecznych i kul­
turalnych, Bydgoszczy, Pierwszy wy­
kład p, dr, Świąteckiego zgromadził w  
sali gimnastycznej 62 p. p, zgórą 1000 
żołnierzy z wszystkich formacyj tut, gar

misarz Rzeszy dla walki z bezrobociem nizonu. Po wykładzie gen Thomme po- 
dr, Gerecke, Aresztowany stoi pod za- dziękował paniom z P. B, K, za pełną 
rzutem sprzeniewierzenia z funduszów poświęcenia pracę na polu oświaty żoł- 
publicznych większej sumy którą zuźyt- nierskiej.

ujść bezkarnie. Oto jest atmosfera „swo­
bód narodowościowych"', w jakiej żyje 
mniejszość polska w kraju, który syste­
matycznie reklamuje swe zasługi na po­
lu rozwiązywania zagadnień narodowo­
ściowych w Europie.

Zwracając uwagę na niesłychane i 
niespotykane nigdzie zdziwienie w spo­
sobach myślenia. „Front Zachodni" tak 
przez siebie temat:

„Niechaj mniejszość niemiecka w Pol 
see, która tak chętnie skarży się na rz- 
kome nieprzestrzeganie prze Polskę na 
leżytego poszanowania jej interesów do 
brze przeczyta powyższe zapowiedzi. 
Niechaj ta mniejszość zaprotestuje jak 
najkategoryczniej przeciwko tego rodza­
ju próbom przywracania w stosunkach, 
pomiędzy kategorjami obywateli pojęć i 
obyczajów, właściwych może rasie mon­
golskiej, może plemionom Afryki Środko 
wej, lecz dalekich od norm i obyczajów 
jakie w okresie Ligi Narodów panują w 
państwach cywilizowanych części świa­
ta".

Tolerancja i sprawiedliwość jest rze­
czą piękną. Nie może ona jednak być o- 
bowiązkiem tylko jednostronnym musi 
być prawdą uznaną i szanowaną przez 
wszystkich, którym na jej poszanowaniu 
zależy. Czas zedrzeć całkowicie maskę 
z najwięcej perfijnej i brutalnej prze- 

— o—

kować miał dla osobistych celów poli­
tycznych, Dotychczasowe wyniki śledz­
twa prowadzonego przez naczelnika po­

licji politycznej dra Dielsa, obciążają dr, 
Gerecke w dużym stopniu. Wiadomość 
o jego aresztowaniu wywarła w kołack  
politycznych Berlina olbrzymie wraże­
nie.

Policja polityczna aresztowała w  
czwartek posła socjal-demokratyczneg# 
z Lubeki drą Lebera, Aresztowanie na­

stąpiło w chwili gdy Leber udawał się 
na posiedzenie Reichstagu. W związku 
z aresztowaniem byłego ministra Seve- 
ringa aresztowani zostali: b. sekretarz 
stanu w pruskiem ministerstwie spraw  
wewnętrznych Abegg i b. radca minister- 
jalny dr, Hirschfeld. Przeciwko Severin- 
gowi, wedle doniesień prasy, narodowi 
socjaliści wystąpili z oskarżeniem, że ja­

ko członek gabinetu Brauna finansował 
z funduszów publicznych kampanję wy­
borczą stronnictwa prorządowych.

Komisarzem rzeszy do spraw komu­
nikacji samochodowej mianowany został 
książę Koburg-Gotha, Równocześnie w  
łonie ministerstwa komunikacji utwórz®  
na została specjalna komisja, będąca or­
ganem doradczym rządu Rzeszy w spra­
wie motoryzacji kraju.

Rada Państwa Rzeszy jednogłośnie 
przyjęła uchwalony przez Reichstag pr®  
jekt ustawy o pełnomocnictwach nadzwy  
czajnych dla rządu Hitlera,

B sndvei sabili

POSTERUNKOWEGO,

RADZYMIN, W  nocy z 23 na 24 b. 
m, będący w obchodzie m, Radzymina 
dwaj funkcjonarjusze policji państwo­
wej spotkali na ulicy podejrzanych o- 
sobników. Na wezwanie policji ,stój rę­
ce do góry“ osobnicy ci odpowiedzieli 
strzałami, z których jeden ranił śmier­
telnie posterunkowego Dębińskiego An­
toniego. Zarządzony natychmiast pościg 
dotychczas nie dał rezultatu.
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Wywiad z I. Paderewskim Różne wiadomości

Niemcy chcą powtórzyć zbrodnie
z roku 1793ONMLKJIHGFEDCBA

= W  M in isterstw ieYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA S p r a w  W e w n ę tr z  

n y c h  u w a ż a n y  je s t p r o je k t n o w e g o  p o ­

d z ia łu  p a ń s tw a  d la  c e ló w  a d m in is t r a c y j ­

n y c h , W e d łu g  te g o  p r o je k tu  5  w o je w ó d ­

z tw ? ?  m a  b y ć  z m ie n io n y c h .

=  W e W iedn iu  w y b u c h ł s t r a jk  z e c e -

Polska bez morza byłaby — niewolnicą
^O W Y JO R K . N a łam ach „ N ew  

Jokk T im es' ukaza ł się w yw iad z Igna ­

cym i P aderew skim . P aderew ski w w y ­

w iadzie tym ośw iadczy ł, że N IE M C Y  

P R A G N Ą P O W T Ó R Z E N IA Z B R O D N I  

Z  R . 1793 . N ie zadow o ln ią się one G dań ­

skiem , an i P om orzem , zażądają Ś ląska ,  

po tem  A lzacji, po tem  A ustrji. N A  T A ­
K Ą Z B R O D N IĘ ŚW IA T N IE M O Ż E  

P O Z W O L IĆ . P okó j w  E uropie n iem ożli­

w y jest bez silne j P olsk i. O debranie P ol  

see dostępu do m orza  uczyn iłoby ją ka ­
leką , n iew o ln icą . W  W ersa lu N iem cy, 

pozu jące na libera lizm  przestrzegały , że  

dan ie  P olsce zby t szerok ich  gran ic zw ięk  

szy ty lko teryto rjum  pogrom ów  żydow ­

sk ich . K tóż urządza pogrom y? P olska  

e lfy N iem cy?  —  pyta  P aderew ski. F ran-

c ja n ie m oże zm ien ić stanow iska w obec  

H itlerow i F rancja  spow odu je zan ik jego  

P olski. S tanow czo przec iw staw ia jąc się  

prestigeu na tom iast opuszcza jąc P olskę  

F rancja przyczyn iłaby się do tryum fu  

H itlera , k tó ry sta łby się groźnym d la  

F rancji i E uropy. S tw ierdziw szy , że P ru  

sy W schodn ie były ty lko ko lon ią  n iem ie ­

cką , gdzie była za ledw ie po łow a ludno ­

śc i n iem ieck ie j, P aderew ski zaznacza , że  

rząd n iem ieck i odrzucił propozycję P ol­

sk i, do tyczącą u ła tw ień w kom un ikacji 

sam ochodow ej przez P om orze . W I­
D O C Z N IE R Z Ą D N IE M IE C K I N IE  

C H C IA Ł , A B Y SIĘ R A N A Z A B L IŹ ­

N IŁ A . D la N iem iec pre tensje do P om o ­

rza stanow ią spec ja lną w artość propa ­

gandow ą , pod trzym u jącą n ienaw iść. Z a ­

pytany czy przew idu je  m ożliw ość w ojny  

P aderew ski odpow iedzia ł przecząco , do  

da jąc: „ Ż Y JE M Y  JE D N A K  W  C Z A SIE  

K IE D Y  IST N IE JĄ  W SZ E L K IE  M O Ż L 1  

W O ŚC I“ .

P aderew ski przyjecha ł do N ow ego  

Jorku z W aszyng tonu , gdzie baw ił dw a  

dn i jako gość prezyden ta R ooseve lta .  

P aderew ski, ośw iadczy ł , że osoba R oo ­

seve lta w yw arła na n im  g łębokie w raże ­
n ie —  podkreślił żyw ość jego um ysłu i 
szerokość za in teresow ań oraz zdo lność  

u jm ow an ia rzeczy rea ln ie.

P aderew ski nazw a ł R ooseve lta idea ­
lis tą  o praktycznym  um yśle .

P odobnej treści w yw iadu udzielił  

rów n ież P aderew ski p . Sauerw einow i d la  

dzienn ika „ P aris So ir“ .

lasHaaaHBHRwnranRWBMmHffimmHm

c ó w . Ż a d n a  g a z e ta  s ię  n ie  u k a z a ła .

= A resztow any b . m in is te r S e v e r in g

w y p u s z c z o n y  z o s ta ł n a  w o ln o ś ć .

= W ładze n iem ieckie o d e b r a ły d e ­

b iu t p o c z to w y  d o  1 5  w r z e ś n ia  o r g a n o w i  

P .P .S . „ R o b o tn ik o w i 1 1 w y c h o d z ą c e m u  w  

W a rs z a w ie .

Z J A Z D  T . C . L .

O K R Ę G U  P O M O R S K I E G O .

G R U D Z IĄ D Z . W  G r u d z ią d z u  o d b y ł  

s ię z ja z d  o ś w ia to w y  T o w a rz y s tw a C z y ­

te lń  L u d o w y c h  o k r ę g u  p o m o r s k ie g o . N a  

z ja z d  p r z y b y l i w s z y s c y  d e le g a c i z c a łe ­

g o  P o m o rz a . P o s ie d ź , z a g a i ł k s . p r a ła t  

W o jc ie c h o w s k i z R a d z y n a , p o c z e m  w y ­

b r a n o  n a p r z e w o d n ic z ą c e g o z ja z d u  k s .  

p r a ła ta Ł o z iń s k ie g o z K a r tu z , R e f e ra t  

g łó w n y  n a  z je ź d z ie  w y g ło s i ł k s . W o jc ie ­

c h o w s k i z  R a d z y n a . P o  d łu ż s z e j d y s k u -

Śmierć Wilhelma i zamach na Hitlera
przepowiada jasnowidz, przyjaciel Ghandiego

P r a s a c z e s k a p o d a je in te re s u ją c e  

p r z e p o w ie d n ie g ło ś n e g o m is ty k a z e  

W s c h o d u , p r z y ja c ie la i u c z n ia G a n d -  

l i ie g o , n a z w is k ie m  S a id b e n E f f e n d i j ,  

k tó r y  p r z y b y ł w  ty c h  d n ia c h  d o  P r a g i z  

P a r y ż a .

' O io  p is z e p r a s a  o w iz y c ie z ło ż o n e j  

p r z e z  c z e s k ic h  d z ie n n ik a r z y  u  p r o r o k a .

S a id  b e n  E f f e n d i je s t w y s o k im  m ę ż ­

c z y z n ą  o  c ie k a w e j tw a rz y  z  ta je m n ic z e -  

m i, g łę b o k o  o s a d z o n e m i o c z y m a . G ło w ę  

m a  s ta le  o k r y tą  f e z e m , k tó r e g o  n ie  z d e j ­

m u je  a n i n a  c h w ilę . Z n a  ty lk o  je d e n  e u ­

r o p e js k i ję z y k : f r a n c u s k i , k tó r y m  w ła ­

d a  z a  to  d o s k o n a le .  :

—  N ie  je s te m  f a ta l i s tą  —  m ó w i o n  o  

s o b ie  —  „ i w ie rz ę  w  s i łę  w o li lu d z k ie j .  

S w o je  z d o ln o ś c i z a w d z ię c z a m  s p e c ja ln e ­

m u  ta le n to w i i m y ś lę , ż e  p o m o g łe m  n im  

ju ż w ie lu  lu d z io m . P o d a ję im  ś r o d k i i  

d r o g i , w io d ą c e  d o  p o w o d z e n ia 1 1 .

S a id b e n E f f e n d i je s t a s t r o lo g ie m  i  

ja s n o w id z e m . Z w ie d z i ł ju ż 1 7  k r a jó w .

R a d je g o z a s ię g a ły  n a w e t u k o r o n o ­

w a n e  g ło w y . W  r . 1 9 1 3  n p . p r z e p o w ie -

d z ia ł k a jz e r o w i W ilh e lm o w i w  W ie s b a -  

d e m ie w s z y s tk o , c o m u p o te m  p r z y s z ­

ło ś ć p r z y n io s ła : w o jn ę i u p a d e k . T a k  

s a m o  s p e łn i ły  s ię a ż d o  o s ta tn ie g o  s ło ­

w a je g o  p r z e p o w ie d n ie o lo s a c h  R o s j i  

i c a r a  M ik o ła ja . W  r o k u  1 9 2 9  —  p r z e ­

p o w ie d z ia ł A lf o n s o w i h is z p a ń s k ie m u  w  

B a ir i tz  r e w o lu c ję  i u p a d e k  m o n a r c h j i .

| s j i w y b r a n o  n o w y  z a r z ą d  o k r ę g u  p o m o r -  

( ? ) k a n c le r z  z o s ta n ie  je d n a k  ty lk o  z r a -  ’ s k ie g o  T o w a r z y s tw a  C z y te lń  L u d o w y c h  

n io n y  i to  n ie b e z p ie c z n ie . R ó w n ie ż  O tto  > z  p r e z e s e m  k s . W o jc ie c h o w s k im  n a  c z e -  

H a b s b u r g  d o s ta n ie s ię w k o ń c u  n a t r o n  i le . P o  z a ła tw ie n iu  s z e r e g u  s p r a w  o r g a -  

a u s t r ja c k i .  in iz a c y jn y c h  z ja z d  z a m k n ię to .

Aspiracje niemieckie swoją drogą
Nowy wybryk radjostacji niemieckiej

P A R Y Ż . O p in ja p u b l ic z n a A lzacji  

zaskoczona jest bezcerem on ja lnośc ią , z  

ja k ą  o p e r u ją  n iem ieckie rad jo stacje na-
D z iw im y  s ię  t r o c h ę . S a id  b e n  E f f e n - daw cze . J e d n a z e s ta c y j u r z ą d z i ła o -  

d i w y c ią g a  n u m e r „ J o u r n a l P a r is ie n 1 1 z s ta tn io  w ie c z ó r , p o ś w ię c o n y spec ja ln ie  

d n . 1 s ty c z n ia  b r . g d z ie n a p ie r w s z e j d la ludnośc i tery to rjów , k tó re N iem cy  

s t ro n ie c z y ta m y  je g o  p r o r o c tw a  n a r o k  u trac iły na podstaw ie T rakta tu W ersa l-  

1 9 3 3 . Z w r a c a u w a g ę  n a to , ż e  n ie k tó r e sk iego . M ó w ią c o A lz a c j i i L o ta r y n g j i  

z  n ic h  ju ż  s ię s p e łn i ły  z m ia n a  g a b in e tu  S p e a c k e r n ie m ie c k i tw ie rd z i ł , ż e  n a z a -

d i w y c ią g a  n u m e r „ J o u r n a l P a r is ie n " z s ta tn io  w ie c z ó r , p o ś w ię c o n y spec ja ln ie

w e F r a n c j i i d o jś c ie d o  w ła d z y  A d o lfa  

H it le r a .

S a id  b e n  E f f e n d i w id z i , ż e  d z ie n n ik a ­

r z e  c ią g le  je s z c z e  n ie b a r d z o  s ą  p r z e k o ­

n a n i . R y z y k u je  p r z e to  i w y ła z i z n a j ­

w ię k s z ą b o m b ą : „ Ś m ie r ć W ilh e lm a I I ,  

z a m a c h  n a  H it le r a , O tto  H a b s b u r g  c e s a ­

r z e m 1 1 . A  p o te m : W  ty m  r o k u  je s z c z e  

u m r z e W ilh e lm  I I , a w  ty m  m ie s ią c u  

b ę d z ie  w  N ie m c z e c h  z a m a c h  n a  H it le r a .  

S p r a w c ą  b ę d z ie  c z ło w ie k  z d łu g ą  b r o d ą

, ż e  n a z a ­

c h o d z ie  N ie m ie c  le ż y  k r a j n a w s k r o ś  n ie ­

m ie c k i p r z e z  s w ó j s p o s ó b  ż y c ia  i m y ś le -

■Hanoi

n ia . K r a j te n  je s t n ie m ie c k i d o  s z p ik u  

k o ś c i . W z g lę d y  d y p lo m a ty c z n e  n ie  z d o ­

ła ją  z e r w a ć  ty c h  w ię z ó w . D yp lom acja  

id zie sw o ją drogą , a asp irac je n iem ie ­

ckie , zm ierza jące ku tem u kra jow i n ie ­

m ieckiem u , idą rów n ież sw o ją drogą . 

D zienn ik i stra sburgskie zw raca ją się do  

rządu francusk iego z zapytan iem , czy  

znane m u  są  te  fak ty  i co  zam ierza  przed  

sięw ziąć , aby tem u przec iw dzia łać .

Muzeum wojennej marynarki niemieckiej
H A M B U R G . W  W ilh e lm s h a v e n  m a  ]S k a g e r r a k . W  m u z e u m  te rn  z n a jd ą p o ­

b y ć u r z ą d z o n e p ły w a ją c e m u z e u m  w o - i  m ie s z c z e n ie z b io r y  p a m ią tk o w e  c e s a r s -  

je n n e j m a r y n a r k i n ie m ie c k ie j . N a te n  k ie j m a r y n a rk i n ie m ie c k ie j , m ie s z c z ą c e  

c e l m a  b y ć  p r z e b u d o w a n y  je d e n  z  o k r ę - is ię  o b e c n ie  w  M u z e u m  M o r s k ie m  w  B e r-  

tó w , k tó r e b ra ły  u d z ia ł w  b i tw ie p o d  l in ie .

KS. DR. ŁEGOWSKI

LOURDES
X I I .

P ią te k , d n ia 1 l ip c a  1 9 3 2 . R a n o  o  6  

b u d z i m n ie s i ln e p u k a n ie  d o  d r z w i .

—  P r o s z ę  w s ta ć , ju ż  c z a s d o  k o ś c io ­

ła !  w o ła  z  z a  d r z w i  je d e n  z  n a s z y c h  K s ię -  

Ż Y ' —
W  d o m u  b u d z i m n ie  o r g a n is ta  i p y ta  

o  k o lo r  o r n a tu . T o  te ż  z a s p a n y , c h c ia łe m  

o d r z e c : c z e r w o n y , a le  z o r je n to w a łe m  s ię  

je s z c z e  w r a z , ż e  z n a jd u ję  s ię  n ie  w  p le ­

b a n  j  i w  R a d o w is k a c h  a  w  h o te lu  w  L o u r ­

d e s . —

U b r a łe m  s ię  p o ś p ie s z n ie i u d a łe m  s ię  

d o  k o ś c io ła  ś w . R ó ż a ń c a  w  to w a r z y s tw ie  

k s ię d z a , k tó r y  m n ie  o b u d z i ł . T u  z a s ta ­

l i ś m y  ju ż  w ie lk i r u c h ; w id a ć , ż e  w  L o u r ­

d e s r a n o  w s ta ją . K o ś c ió ł p o s ia d a  m n ó ­

s tw o p ó ło k r ą g ły c h  k a p l ic , w k tó r y c h  

z n a jd u ją  s ię  p o  t r z y  o ł ta rz e . O łta rz  p r z y  

k tó ry m  o d p r a w ia m y  M s z ę ś w . , n o s i n r .  

8 3 , c o  ś w ia d c z y  o  i lo ś c i o ł ta r z y  w  k o ś c ie ­

le . P o c o  ty le  o ł ta r z y ?  p o m y ś l i c z y te ln ik .  

A  je d n a k o ł ta rz y  je s t r a c z e j z a m a ło  

p o d c z a s w ie lk ic h  p ie lg rz y m e k , k ie d y  to  

w  L o u r d e s je s t o b e c n y c h  p ię ć s e t  i w ię c e j  

k s ię ż y . K s ię ż a  m in is t r u ją  s o b ie  w z a je m ­

n ie , b o  w  L o u r d e s  n ie m a  ty le  m in is t r a n ­

tó w , ż e b y  w s z y s tk ie o ł ta r z e  n a le ż y c ie  

o b s łu ż y ć  m o g l i .

P o  k r ó tk ie m  d z ię k c z y n ie n iu  w r a c a m y  

d o  h o te lu  n a  ś n ia d a n ie . J e s t p a r n o , d la  

te g o  d a je m y  s o b ie  n a k r y ć  n a  o b s z e rn y m  

ta r a s ie  p r z e d  ja d a ln ią . M a m y  s tą d  p ię k ­

n y  w id o k  n a g ó r y  o k a la ją c e L o u rd e s i  

s ły s z y m y  s z u m  p o to k u , ś p ie s z ą c e g o  w  

s k o k a c h  k u  r z e c e G a w e . W ś r ó d  p ą tn i ­

k ó w  p a n u je  d z iś n a s t ró j r a d o s n y . N o c  

w s z y s tk ic h  o d ś w ie ż y ła a z ło ty b la s k  

s ło ń c a  p o łu d n ia  z a r a ż a  w e s o ło ś c ią .

O  g o d z . 9 - te j z b ie r a m y  s ię u  g r o ty  

o b ja w ie n ia  n a  p o ls k ie  n a b o ż e ń s tw o . M s z ę  

ś w . o d p r a w i ł J . E . K s . B is k u p  O k o n ie w ­

s k i . P ą tn ic y  ś p ie w a l i p o ls k ie  p ie ś n i o  N .  

M a rj i P a n n ie ja k : S e r d e c z n a M a tk o i 

N ie  o p u s z c z a j n a s . I n n e  n a r o d o w o ś c i s łu ­

c h a ły  w  s k u p ie n iu  n a s z e  p ie n ia  r e l ig i jn e ,  

a je d e n  z  k s ię ż y  f r a n c u s k ic h  s z e p n ą ł m i  

d o  u c h a : —  W y  P o la c y  m a c ie r z e w n e  

m e lo d je . N ie  z n a m  w a s z e g o  ję z y k a , a le  

w y c z u w a m  z  p ie ś n i ja k ą  m iło ś c ią  o ta c z a ­

c ie  M a tk ę  B o ż ą , —  K r ó lo w ę  K o r o n y  P o l ­

s k ie j , o d p o w ia d a m .

P o  M s z y  ś w . w y g ło s ił K s . B is k u p  k a ­

z a n ie . W  p ię k n y c h s ło w a c h w y k a z a ł ,  

d la c z e g o  w  L o u r d e s d z ie ją  s ię c u d a . W  

ty g o d n iu  n a s tę p u ją  d w a  lu b  t r z y  u z d r o ­

w ie n ia . S ta n o w i to o k o ło  p ię ć p r o c e n t  

c h o r y c h , p r z y n ie s io n y c h d o L o u r d e s i  

z a r e je s t r o w a n v e h w  b iu r z e le k a r s k ie m .  

A le  n ie  w s z y s c y  u z d r o w ie n i p r z e c h o d z ą  

p r z e z  b iu r o , ta k  ż e  f a k ty c z n y  p r o c e n t  b ę ­

d z ie w y ż s z y . R e s z ta c h o r y c h  w r a c a d o  

d o m u  n ie  u z d r o w io n a  n a  c ie le  z a to  p o ­

k r z e p io n a  n a  d u c h u ,  ta k  ż e  o d tą d  c h o r o b ę  

s w ą  z n o s i z  p o d d a n ie m  s ię  w o li B o ż e j i 

s ta r a s ię p r z e d e w s z y s tk ie m  o  z b a w ie n ie  

d u s z y  s w o je j . N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i , ż e  

O p a tr z n o ś ć  B o s k a  c h c ia ła  s tw o r z y ć  tu  u  

g r o ty s a n a to r ju m  n ie ta k d la c h o r y c h  

c ia ł ja k d la c h o r y c h d u s z . C h c e n a s  

w ie ś ć  p r z e z  M a rję  d o  J e z u s a  a  p r z e z  J e ­

z u s a  d o  z b a w ie n ia  w ie c z n e g o .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  u d a l i ś m y  s ię p r z e d  

f r o n t k o ś c io ła  ś w . R ó ż a ń c a g d z ie  n a s tą ­

p i ło  z d ję c ie f o to g r a f ic z n e . J u ż p o d c z a s  

o b ia d u d o r ę c z o n o  n a m  g o to w e f o to g r a -  

f je , k tó r e d la u c z e s tn ik ó w  p ie lg r z y m k i  

p o z o s ta n ą  d r o g ą  p a m ią tk ą  n a  c a łe  ż y c ie .

J e s t g o d z in a 1 0 - ta , d o  o b ia d u  m a m y  

3  g o d z in y  c z a s u . J a k  c z a s w o ln y  n a j le ­

p ie j w y k o r z y s ta ć ?  P o  k r ó tk ie j n a r a d z ie  

p o s ta n a w ia m y  z w ie d z ić d o m e k , w  k tó ­

r y m  m ie s z k a ła  r o d z in a  S o u b iro u s . S z e r o ­

k ą  u l ic ą  B o u le v a r d  d e  la  G r o tte  d o s ta -  

je m y  s ię  n a  w ą s k ą  u l ic z k ę  R u z  d u  B o u r g ,  

g d z ie  n a  s ta ry m  d o m u  m ie ś c i s ię  n a p is .  

M a is o n p a te r n e l le d e B e r n a d e tte S o u ­

b ir o u s c z y l i : d o m  o jc z y s ty B e r n a d e t ty  

S o u b ir o u s . W c h o d z im y  d o  o b s z e rn e j s ie ­

n i . N a  le w o  w io d ą  d r z w i d o  d o ln e j iz b y ,  

k tó r a  z a r a z e m  je s t k u c h n ią . T u  m ie s z k a ­

l i r o d z ic e  B e rn a d e t ty . N a ś c ia n ie  n a d  

łó ż k ie m  w is z ą  ic h  p o r t re ty . T w a r z e  p o ­

o r a n e  b r ó z d a m i ś w ia d c z ą , ż e  o b o je  p r z e ­

s z l i c ię ż k ic h  u tr a p ie ń , ja k  c ię ż k o  p r a c o ­

w a ć  m u s ie l i . P r z y ja z n e  d u s z e  z  L o u r d e s  

p r a g n ę ły  z a p e w n ić  im  b e z t r o s k ą  s ta ro ś ć ,  

a le  a n i r o d z ic e  a n i B e r n a d e t ta  n ie  p r z y ­

ję l i n a jm n ie js z e j ja łm u ż n y . T a k  m in ę ło  

o s ie m  la t a ż u m a r ła  m a tk a B e r n a d e t ty  

d n ia  8  g r u d n ia  1 8 6 6 . T e r a z  d o p ie ro  z g o ­

d z i ł s ię o jc ie c  B e r n a d e t ty p r z y ją ć n a  

w ła s n o ś ć  m ły n , k tó r y  k u p i l i d la  r o d z in y  

S o u b ir o u s K s . B is k u p z T a r b e s i p r o ­

b o s z c z  P e y r a m a le .

W r a c a m y  d o  s ie n i i p o s c h o d a c h  

s k rz y p ią c y c h  w c h o d z im y  n a  p ię tr o , g d z ie  

z n a jd u je  s ię iz b a d z ie c i . T u  o g lą d a m y  

k i lk a n a ś c ie  p a m ią te k  p o  B e r n a d e c ie .

W  r o g u  s to i d u ż e  łó ż k o w  k tó r e m  

s p a ła . Ł ó ż k o je s t o to c z o n e s ia tk ą d r u ­

c ia n ą , p o n ie w a ż z w ie d z a ją c y  d o m e k  z a ­

c z ę l i w y r z y n a ć k a w a łk i d r z e w a n a p a ­

m ią tk ę . G d y b y  n ie  s ia tk a  d z iś  n ie  b y ło b y  

w ió r a  o d  łó ż k a . N a p r z e c iw  łó ż k a  z n a jd u ­

je  s ię  o s z k lo n a  s z a f k a , w  k tó r e j p r z e c h o ­

w u je  s ię  r ó ż n e  d r o b ia z g i B e r n a d e t ty  ja k  

o b r a z k i , f ig u r k i , m o d e l g r o ty  a m ia n o ­

w ic ie  b ia ły  c z e p e k , k tó r y  m ia ła  n a  g ło ­

w ie  p o d c z a s  p a m ię tn y c h  d n i o b ja w ie n ia .  

N a  ś c ia n ie  w is i d u ż a  je j f o to g ra f  ja , o b o k  

n ie j p o r t r e t k s . b r o b . P e y r a m a le i k s .  

p r e fe k ta , k tó r y  B e r n a d e t tę  s p o w ia d a ł . —  

D a le j w is i n a  ś c ia n ie  f o to g ra f  ja  r o d z e ń ­

s tw a  B e rn a d e t ty .

U b o ż u c h n o w  te j s ie d z ib ie r o d z in y  

S u b ir o u s , a le  d u c h  B o ż y  tu  p a n o w a ł , to  

te ż M a tk a  N a jś w ię ts z a  c ó r ę te g o  d o m u  

w y b r a ła  n a  p o w ie rn ic z k ę  s w o ją  i m is jo ­

n a r k ę  m a łą .

Z d o m u  r o d z ic ó w  B e r n a d e t ty  p r z e ­

c h o d z im y  k o r y ta r z e m  d o  m a g a z y n u  d r  

w o c jo n a l j i , k tó r y  n a le ż a ł d o  n a jm ło d s z e ­

g o  b r a ta  B e r n a d e t ty  im ie n ie m  P io t r  B e r ­

n a r d . D z iś  je s t o n  w  r ę k u  w d o w y  p o  n im . 

K u p u je m y  r ó ż a ń c e , m e d a l ik i i u p o m in k i .  

Z  p a n ią S o u b ir o u s r o z p o c z y n a m  p o g a ­

d a n k ę  o  B e r n a d e c ie :

—  P a n i z  p e w n o ś c ią  z n a ła  o s o b iś c ie  

b ło g o s ła w io n ą  B e r n a d e t tę ?

—  N ie s te ty  n ie m ia ła m  te g o  s z c z ę ­

ś c ia . B e r n a d e t ta u m a r ła 1 6 k w ie tn ia  

1 8 7 9  r o k u  w  N e v e r s  w  k la s z to r z e  S ió s t r  

M iło s ie r d z ia . B y ła m r ó w n ie ż je s z c z e  

d z ie c k ie m . A le  n ie b o s z c z y k  m ą ż  m i d u ­

ż o  o  n ie j o p o w ia d a ł .

T w a rz  p a n i S o u b iro u s  m a  w  s o b ie  c o ś  

n ie z w y k łe g o , o c z y g łę b o k ie z a p a t rz o n e  

w  d a l , ja k b y  s z u k a ły s z w a g r o w e j w  

w ie r n o ś c i . Ż e g n a m  p a n ią  S o u b iro u s  i p o ­

d ą ż a m  z a  to w a r z y s z a m i  n a  o b ia d .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i . )
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D W IE W IELK IE K A TASTR O FY  
W  N IE M C ZE C H .

B erlin . Prasa donosi o dwóch kata­
strofach które pociągnęły za sobą trzy­
dzieści kilka ofiar w ludziach. W jednej 
z fabryk w Stassfurcie pod Magdebur­
giem wybuchł pożar. W czasie intensyw ­
nie prowadzonej akcji ratowniczej na­
stąpiła nagle eksplozja wielkiego kotła 
o pojemności 25.000 litrów.

Z pośród członków akcji ratowniczej 
i straży ogniowej ,16 osób odniosło dot­
kliwe obrażenia, w tern 3 bardzo ciężkie.

Drugi wypadek miał miejsce w W e- 
stfalji w Haltern, gdzie zderzyły się ze 
sobą dwa tabory samochodów ciężaro­
wych. Jeden z wozów stanął natychmiast 
w płomieniach.

Podczas gaszenia ognia nastąpił na­
gle wybuch tanku, zawierającego kilka­
set litrów benzyny.

16 osób czynnych przy gaszeniu, od­
niosło rany. 3 ofiary wypadku walczą ze 
śrtiiercią. Ciężko poparzony policjant 
zmarł po przewiezieniu go do szpitala.

W  SP R AW IE ŚW IAD E C TW  P RZE ­

M YSŁO W YC H .

W arszaw a. Odmiennie do praktyki, 
stosowanej przez niektóre władze skar­
bowe, przy zaliczaniu przedsiębiorstw  
handlowych i przemysłowych do katego- 
rji świadectw przemysłowych, wyjaśni­
ło ministerstwo skarbu w drodze okól­
nika, że w przedsiębiorstwach handlo­
wych i przemysłowych  których kategorja 
świadectw przemysł, jest uzależnioną 
od ilości zatrudnionych pracowników, 
nie należy brać w rachubę uczniów, za­
trudnionych w przedsiębiorstwie na pod­
stawie umowy, zawartej w myśl rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej z 6 czer­
wca 1927 r.

—o—

ORKAN ŚNIEŻNY NAD W ĘGRAMI.

BUDAPESZT, Orkan śnieżny o nie­
bywałej sile nawiedził różne części kra­
ju. W Nyirę — Gyhaza orkan pozrywał 
dachy na licznych domach, obalił tele­
graficzne słupy wywrócił wieżę straży  
ogniowej. Ogromne drzewa zostały po­
wyrywane z korzeniami. W icher rzucił 
pewnego rolnika, idącego polem pod 
przejeżdżający pociąg. Skutkiem olbrzy 
miego śniegu ruch kołowy na ulicach i 
drogach ustał zupełnie, kilka linji ko­
lejowych jest unieruchomionych. Przer­
wane jest również połączenie telefonicz­
ne i telegraficzne,

—o—

GDAŃSZCZANIE MAJĄ NADZIEJĘ 

ŻE GDAŃSK BĘDZIE W CIELONY  

DO NIEMIEC.

GDAŃSK. Z okazji przypadających 
urodzin cesarza W ilhelma I złożyły 
wieńce u stóp pomnika cesarza W il­
na rynku Siennym w Gdańsku delegacje 
niemiecko-narodowych bójowek, Stahl- 
hedmu, stronictwa narodowosocjalistycz 
nych organizacyj wojskowych. Jeden z 
mówców nacjonalistycznych zaznaczył 
w swem przemówieniu, że gdańszczanie 
niemieccy mają nadzieję, iż w niedługim  
czasie Gdańsk będzie wcielony do ,,trze- 
c:ej Rzeszy niemieckiej i cesarstwa Ho­
henzollernów",

STRASZNA ZEMSTA CHŁOPAKA.

POZNAŃ. W miejscowości Kobyle- 
pole pod Poznaniem zdarzył się wczoraj 
straszny wypadek w czasie próby przed 
stawienia amatorskiego z udziałem ucz­
niów miejscowej szkoły. Jeden z nich 
113-letni Kaczmarek rozdrażniony docin­
kami kolegi 14-letniego Romana Barło- 
ga zagroził mu zemstą. Po próbie Bar­
łóg, uprzedzając zapowiedzianą zemstę, 
zaczaił się z nożem w ręku na wychodzą 
cego z lokalu Kaczmarka. Zetknąwszy 
się z nim zadał mu pchnięcie w okolicv 
szyj i. W skutek ciężkiej rany Kaczmarek  
po chwili zakończył życie.

Ostatnie chwile Zangary
zamachowca na prezydenta Stanów Zjednoez. Roosevelta

Jak już donosiliśmy, Zangara, spraw­
ca zamachu na prezydenta Roosevelta za­
stał skazany na krześle elektrycznem,

C E LA ŚM IE R C I.

Zangarę przewieziono do więzienia w  
Raiford w Kalifornji, gdzie wyrok został 
wykonany.

W przeddzień wykonania egzekucji 
przeniesiono delikwenta z ogólnej celi do 
pojedyńczej celi łączącej się bezpośred­
nio z celą śmierci.

Ostatnią noc w swem życiu spędził 
Zangara bezsennie, chodząc jak wilk u- 
więziony w klatce z kąta w kąt po swej 
celi i paląc nerwowo papierosy. Jakże 
wolno i ciężko wloką się

G O D ZIN Y:

Godziny bezsennej nocy, ale dla nie­
go, a względnie już obok niego przewa­
lały się one z szybkością wodospadu czy 
lawiny, niosły go przecież niewstrzyma- 
nym pędem ku czemuś przerażającemu, 
przed czem wzdryga się myśl człowieka 
i czego ogarnąć nie może. Szeroko roz­
szerzone jego źrenice wpatrywały się 
z obłędną bolesną ciekawością w czarną 
nieprzeniknioną, niezgłębioną otchłań. —

Jeszcze godzina, jeszcze chwila, a po­
tem..,.

Szyby w oknach zbłękitniały. W tej 
chwili wszedł do celi dozorca, zapytując 
się,

C ZY N IE C H C E P O JE D N A Ć SIĘ  

Z B O G IE M .

Teraz dopiero błyskawica nagłej 
świadomości rozjaśniła jego mózg. Zro­
zumiał, że to nieodwołalny koniec i wszy­
stkie siły zdrowego organizmu sprężyły 
się w nagłym odruchu buntu. Na propo­
zycję odpowiedział przekleństwem,

Z przekleństwem na ustach 
dał sobie związać ręce i zionąc 
bluźnierstwami prowadzony pod ręce 
przez dwóch olbrzymich dozorców, dał 
się wyprowadzić. Szedł białym przera­
źliwie białym korytarzem, który w si­
nych blaskach świtu nabierał jakiegoś 
trupiego odcienia.

Jeszcze chwila i znalazł się w białej 
błyszczącej sali. Oczy jego magnetycz­
nie pociągnął jeden jedyny przedmiot. 
Oto pod ścianą w pełnem świetle silnej 
lampy elektrycznej na podwyższeniu

— o—

STA Ł B ŁYSZC ZĄ C Y  O D M IE D ZI I 

N IK LU F O TE L E LE K TR YC ZN Y, 

podobny do ohydnego potwornego pają­
ka, ze zwisaj ącemi na kształt łap rzemie­
niami. Reszta sali tonęła w opałowym  
półmroku, w którym niewyraźnie maja­
czyły twarze wymaganych przez ustawę 
świadków.

ZA C H W ILĘ ZA N G A R A M IA Ł  

N IE ŻYĆ .

Szybko posadzono go na fotelu. Szyb­
ko, piekielnie szybko przywiązano mu

ręce i nogi, założono straszliwą czapkę 
na głowę i oparto stopy na katodach. —  
Jeszcze jedno ostatnie przekleństwo, 
jeszcze sekunda... Gdzieś, ktoś nacisnął 
dźwignię i oto ciało Zangarry wyprosto­
wało się, wyprężyło, jakby oderwać się 
chciało od przeklętego krzesła i ulecieć 
w przestrzeń.

Twarz skazańca zsiniała, usta wy­
krzywiły się potwornym grymasem, skó-

ra na twarzy zaczęła czernieć. Jeszcze 
jedno ostatnie szarpnięcie, coś jakby syk 
czy oddech przerywany, i —  koniec.

Reszta poszła przepisowo.

LE K A R Z STW IE R D ZIŁ ZG O N .

Jak łachman odczepiono zwiiotczałe 
ciało i złożono w prostej nieheblowanej 
trumie.

Taki był koniec Zangary,

Represje bez końea
Chcą zamknąć szkołę polską

K A TO W IC E . „O polskie N ow iny C o- K A TO W IC E . „O polskie N ow iny C o ­
dzienne" donoszą , ze w śród ludności poi \ dzienne" donoszą , że do księdza probo- 
skiej w  Zandow icach, pow . Strzelecki na 'szcza K ozio łka w G rabinie przybył żan- 
Śląsku niem ieckim panuje W ZB U R ZĘ - darm  i dal m u do zrozum ienia , że O SO -
N 1E  Z P O W O D U  P O G ŁO SE K  O  P LA ­

N Ó W  A N  E M  ZA M K N IĘ C IU  TA M TE J ­
SZE J SZK O ŁY M N IEJSZO ŚC IO W E J. 
P olsko-kato lickie tow arzystw o szkolne, 
na Śląsku O polskim  zw róciło się na sku ­
tek żądania rodziców polskich w  Zando-  
w icach do rejencji o w yjaśnienie w tej 
spraw ie.

B Y P R ZYZN A JĄ C E  SIĘ D O P A R TJ1  
H ITLE R O W SK IE J  P LA N U JĄ  N A  N IE  
G O N A P A D  ZA TO , ŻE K S. P R O ­

B O SZC Z K O ZIO ŁE K N IE C H C E U - 
C ZYĆ D ZIE C I P O LSK IC H R E LIG JI  
P O N IE M IE C K U .

— o—

Pożary bez końca
14 ZABUDOW AŃ PASTW Ą SZALE­

JĄCEGO ŻYW IOŁU.

LUBLIN. Z Czełma donoszą: w o- 
sadzie Pawłów w zabudowaniach jedne­
go z gospodarzy wybuchł pożar, który 
szybko ogarnął kilka sąsiednich domów. 
Mimo natychmiastowej akcji ratunkowej, 
ogień źniszczył 14 zabudowań. Straty 
wynoszą około 50.000 złotych. Z prze­
prowadzonych dochodzeń wynika, że po 
żar powstał wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem.

CZW ORO DZIECI ZGINĘŁO  

W PŁOMIENIACH. •

FOGGIA. W pobliżu miasta spło­
nął doszczętnie magazyn słomy, w któ­
rym mieszkał bezdomny robotnik z żoną 
i czworgiem dzieci od 6 do 2 lat. Jak się 
okazało, w chwili pożaru robotnik i je­
go żona byli nieobecni, a nieletnie dzie­
ci nie mogąc znaleźć sposobu ucieczki 
zginęły w płomieniach.

— o—

OGROMNE POŻARY, 
KOSZYCE. W kilku miejscowo­

ściach na Słowaszczyźnie miały miejsce 
pożary, w skutek panującej w ichury przy  
brały w krótce groźne rozm iary. Aliejsco 
wość Klenov spłonęła praw ie zupełn ie  
zaś w e w si K ubaki sp łonęło 40 zabudo ­
w ań. Jest kilka ofiar w ludziach . Stra­
ty materjalne są bardzo znaczne.

D ZIK I STR A JK K O M U N IK AC YJN Y W LO N D YN IE.

N a obrazku: Stra jkujący personel przed jedną z najw iększych w ozow ni au­
tom obilow ych w Londynie.

RZYM POSIADA 390 KOŚCIOŁÓW .

RZYM. W edług danych statystycz­
nych .ogłoszonych przez „Diario Roma­
no e Vaticano". Rzym posiada ogółem  
390 kościołów oraz 44 cmentarzy kato­
lickich. W roku 1870 w czasie zaboru  
Rzymu 3 kościoły zostały bądź zamknię­
te, bądź też zburzone. W  chwili obecnej 
25 kościołów znajduje się w okresie bu­
dowy. KAP.

ZYDZI, B. W OJSKOW I PROTESTUJĄ

. NOW Y JORK. Około 10.000 b, żoł­
nierzy żydów, z których wielu przyw­
działo uniformy angielskie, udało się do 
ratusza, celem przedstawienia burmi­
strzowi 0 ‘Brienowi petycji, protestują­
cej przeciwko napaściom na żydów w  
Niemczech i domagają się rozpoczęcia 
dobrowolnego bojkotu towarów niemie­
ckich.

LICZBA HARCERZY KATOLICKICH  

NA ŚW IECIE.

LONDYN. „The Universe" dokonał 
niedawno obliczenia harcerzy katolickich 
na całym świecie. Z informacyj, uzyska­
nych przez ten tygodnik od Huberta S. 
Martin‘a, dyrektora międzynarodowego 
urzędu w Londynie gdzie rejestrowane 
sfą wielkie stowarzyszenia harcerskie ze 
wszystkich krajów, wynika, iż na ogólną 
liczbę 2.112.000 harcerzy i harcerek na 
katolików przypada 445.000. Kierownic­
two wspomnianego urzędu w Londynie 
zaznaczyło, że w ostatnich latach daje 
się zauważyć coraz większy napływ mło 
dzieży katolickiej do tej organizacji.

— o—

TYM C ZASO W E D A LSZE O P ŁA TY  

R A D JO F O N IC ZN E .

W arszaw a. „Monitor Polski" z dnia 
22 bm. ogłasza zarządzenie Ministra 
Poczt i Telegrafów z dnia 15 marca br. 
w sprawie czasowej zmiany opłat, prze­
widzianych w taryfie opłat radjofonicz- 
nych, ogłoszonej w zarządzeniu Ministra 
Poczt i Telegrafów z dnia 27 września 
1929 r., czasową opłatę w wysokości po 
30 groszy miesięcznie od każdego od­
biornika radjowego.

Od posiadaczy radioodbiórników, —  
którzy przed wejściem w życie obecnego 
zarządzenia, uiścili opłatę radjofoniczną 
za miesiące objęte okresem ważności ni­
niejszego zarządzenia, żadne opłaty z 
tytułu niniejszego zarządzenia za miesią­
ce te pobierane nie będą.

Zarządzenie wchodzi w  życie z dniem  
1 kwietnia 1933 r. i obowiązuje do dnia 
31 marca 1934 r.
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Sprawca wielu napadów
m. in. w powiecie wąbrzeskim schwytany

Młody ale groźny bandyta stanie przed Sądem DoraźnymPONMLKJIHGFEDCBA

W  ro k u 1 9 3 1 ja k  w ia d o m o , z a w iś l i c e  g ro ź n y  i K ra ś k ie w ic z  z o s ta ł u tr z y m a - c z a , Z  p o w o d u  d e fe k tu  b a n d y ta  w  d n iu

w  T o ru n iu  n a  s z u b ie n ic y  K la m rz y ń s k i i  

S c h ie lk e , p rz y w ó d c y  g ro ź n e j b a n d y , k tó  

r a g ra s o w a ła  n a  te r e n ie  P o m o rz a r a b u ­

ją c  i m o rd u ją c s z e rz y ła  p o s tr a c h  w ś ró d  

lu d n o ś c i . O s ta tn io u ję ty z o s ta ł je s z c z e  

je d e n  c z ło n e k  te j b a n d y , n ie ja k i R o m a n  

C z e s ła w  L e w a n d o w s k i , m ło d o c ia n y z a ­

le d w ie 2 4  le tn i b a n d y ta , p o c h o d z ą c y z  

p o w , s ie r a d z k ie g o . O b e c n ie  ju ż  p o  u k o ń ­

c z e n iu  ś le d z tw a d o w ia d u je m y  s ię  o  c ie ­

k a w y c h s z c z e g ó ła c h  p o c h w y c e n ia g ro ź ­

n e g o  b a n d y ty , L e w a n d o w s k i  w  r , 1 9 3 1  w  

d n iu  1 p a ź d z ie rn ik a  d o k o n a ł n a p a d u  r a ­

b u n k o w e g o  p o d  G z in e m  w  p o w , c h e łm iń ­

s k im  n a r z e ź n ik a J a n a K ra ś k ie w ic z a . 

B a n d y ta  z w a b ił p o d s tę p n ie r z e ź n ik a d o  

la s u , o p o w ia d a ją c  m u , iź  m a  n a  s p rz e d a ż  

ś w in ię  z e  z ła m a n ą  n o g ą , k tó re j n ie  m o ż e  

p rz y p ro w a d z ić d o  m ia s ta . U p e w n iw s z y  

s ię , ź e  r z e ź n ik  z a b ra ł p ie n ią d z e  z e  s o b ą  

p o  d ro d z e w  le s ie b a n d y ta s t rz e l i ł d o  

s w e j o f ia ry  z r e w o lw e ru , r a n ią c r z e ź n i­

k a  c ię ż k o  w  g ło w ę . Z a b ra w s z y n a s tę p ­

n ie  p ie n ią d z e  i ro w e r , w  m n ie m a n iu , ż e  

r z e ź n ik  je s t z a b i ty , b a n d y ta  u c ie k ł . N a  

s z c z ę ś c ie  p o s tr z a ł n ie  o k a z a ł  s ię  ta k  d a le

n y  p rz y  ż y c iu . 4 p a ź d z ie rn ik a  ro w e r z o s ta w ił n a  p rz e -

N a z a ju trz  2  p a ź d z ie rn ik a  b a n d y ta  u - c h o w a n iu  u  je d n e g o  z  g o s p o d a rz y  w e  w s i  

s i ło w a ł w  p o d o b n y  s p o s ó b  d o k o n a ć n a - Działyń (pow. Chełmno). P o l ic ja p rz e -  

p a d u  n a  J a n a  S u c h o m s k ie g o  z G o lu b ia , g lą d a ją c  p o d e jr z a n y  ro w e r , z n a la z ła  k a r  

p o s łu g u ją c s ię ty m  s a m y m  p o d s tę p e m ,  

Z o r je n to w a w s z y  s ię je d n a k , iż S u c h o m -  

s k i n ie  d o w ie rz a  m u  i w  d ro d z e  n a  w ie ś  

b a c z n ie  ś le d z i, b a n d y ta  z e s k o c z y ł z  w o ­

z u  i p o c z ą ł u c ie k a ć . P o d c z a s p o ś c ig u  L e  

w a n d o w s k i s t r z e l i ł d o S u c h o m s k ie g o ,  

le c z  c h y b i ł . P o ś c ig  p o z o s ta ł b e z  r e z u l ta ­

tu , b a n d y ta  z d o ła ł  s ię  u k ry ć  w  le s ie . N a ­

s tę p n e g o  d n ia  3  p a ź d z ie rn ik a  L e w a n d o w  

s k i z ja w ił s ię z n o w u  w e w s i M ły n ie c ,  

g d z ie  u d a ł s ię  d o  ro d z in y  S o n n e n b e rg ó w  

z e  z m y ś lo n ą  w ia d o m o ś c ią , ż e z m a r ł ic h  

k re w n y K a n ie w s k i w  Pluskowęsach (w 

pow. wąbrzeskim) i ż e  ro d z in a  z m a r łe g o  

w z y w a  ic h  d o  s ie b ie , Z o r je n to w a w s z y  s ię  

je d n a k  ż e  u  S o n n e n b e rg ó w  n ie m a p ie n ię  

d z y  b a n d y ta  c z m y c h n ą ł .

W re s z c ie  n a  ś la d  g ro ź n e g o  z ło c z y ń c y  

n a p ro w a d z i ł ro w e r s k ra d z io n y p o s tr z e ­

lo n e m u  K ra ś k ie w ic z o w i, W  to rb ie  ro w e ­

ru  b o w ie m  z n a jd o w a ła  s ię  k a r ta  ro w e ro ­

w a , w y s ta w io n a  n a  n a z w is k o  K ra ś k ie w i-

tę  i w  te n  s p o s ó b  s tw ie rd z i ła  to ż s a m o ś ć  

b a n d y ty , W  w y n ik u e n e rg ic z n y c h p o ­

s z u k iw a ń L e w a n d o w s k i z o s ta ł w re s z c ie  

u ję ty , W  ś le d z tw ie  L e w a n d o w s k i z o s ta ł  

ro z p o z n a n y p o n a d w s z e lk ą w ą tp l iw o ś ć  

p rz e z S u c h o m s k ie g o o ra z K ra ś k ie w ic z a , 

k tó ry  m im o ,  ź e  p o c is k  r e w o lw e ro w y  tk w i  

d o tą d  w  je g o  m ó z g u , c ie s z y  s ię  n ie z łe m  

z d ro w ie m , a  w  k a ż d y m  r a z ie  n ie  z d ra d z a  

ż a d n e j c h o ro b y u m y s ło w e j . P o c h w y c o ­

n e m u  b a n d y c ie  g ro z i w e d łu g  k o d e k su  k a  

r a  ś m ie rc i.

B a n d y ta  p rz e b y w a  w  w ię z ie n iu  w  T o ­

ru n iu . Ś le d z tw o w  te j z a w iłe j s p ra w ie  

p ro w a d z i s ę d z ia  ś le d c z y  S z w a rc ,

P o c h w y c o n y  b a n d y ta m a p ra w d o p o ­

d o b n ie je s z c z e  s z e re g  in n y c h  z b ro d n i i  

p rz e s tę p s tw  n a s u m ie n iu . B y ło b y w ię c  

w s k a z a n e m , a b y z a in te r e s o w a n e  o s o b y , 

k tó re  b a n d y ta  w  p o d o b n y  c z y  in n y  s p o ­

s ó b u s i ło w a ł o g ra b ić o p o d e jr z e n ia c h  

s w o ic h  d o n io s ły  w ła d z o m .

te js z e j w io s k i , a b y  w  d n iu  im ie n in  

o d d a ć  h o łd  T w ó rc y  O d ro d z o n e j P o l ­

s k i M a rs z . J ó z e fo w i P iłs u d s k ie m u .

A k a d e m ję z a g a i ł p re z e s Z w ią z k u  

P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  p . K o n c z u -  

c h id z a .

O d c z y t o  p ra c y  T w ó rc z e j n a s z e g o  

W o d z a w y p o w ie d z ia ł K o m e n d a n t p .  

O łta rz e w s k i . W z n ie s io n y  o k rz y k  n a  

c z e ś ć  M a rs z a łk a z o s ta ł p o c h w y c o n y  

p rz e z  l ic z n e  z e b ra n e a u d y to r ju m  ; 

p o w tó rz o n y  e n tu z ja s ty c z n ie i s z c z e ­

r z e . —

L ic z n e  f r a g m e n ty  z  ż y c ia  M a rs z a l ­

k a  w y p o w ie d z ia ł p . K o n c z u c h id z e . —  

Z a k o ń c z o n o  a k a d e m ję o d ś p ie w a n ie m  

k i lk u  p ie ś n i le g jo n o w y c h .

P o  a k a d e m ji u d a ła s ię d e le g a c ja  

d o  W ą b rz e ź n a  a b y  n a  r ę c e  p . S ta ro s ty  

z ło ż y ć w y ra z y  c z c i d la u k o c h a n e g o  

W o d z a  N a ro d u .

Uniknął kary śmierci i jeszcze apeluje
S ą d  A p e la c y jn y  w  T o ru n iu  p o d  p rz e  in n y c h  je s z c z e  z b ro d n ia rz y , k tó ry c h  m i-  

w o d n ic tw e m  w ic e p re z e s a  K la n k a  w  a s y ­

ś c ie  s ę d z ió w  D u d y k ie w ic z a  i K o la rz a  ro z  

p a try w a ł s e n s a c y jn ą s p ra w ę g ro ź n e g o  

bandyty Bronisława Krajińskiego oskar­
żonego o napad rabunkowy i morderst­
wo rolnika Franciszka Kwiatkowskiego 

w  K a łd u s ie  D o ln y m  p o d  C h e łm n e m .

K ra j iń s k i w  to w a rz y s tw ie d w ó c h  je ­

s z c z e  in n y c h  z b ro d n ia rz y  z w ią z a ł K w ia t  

k o w s k ie m u  n o g i i r ę c e s z n u ra m i, s z y ję  

z a ś i u s ta  o b w ią z a ł s z m a ta m i ta k  s i ln ie  

z e n ie s z c z ę ś l iw y  ro ln ik  u d u s i ł s ię . Z ło ­

c z y ń c y  p o  p rz e tr z ą ś n ię c iu  c a łe g o  m ie s z ­

k a n ia z a b ra l i 6 5  z ł . g o tó w k i i z ło ty  z e ­

g a re k .  

W s z c z ę te n a ty c h m ia s t d o c h o d z e n ia  

u s ta l i ły , ź e  z b ro d n i z a b ó js tw a  i n a p a d u  

d o p u ś c i ł s ię  K ra j iń s k i w  to w a rz y s tw ie  2

m o  p o s z u k iw a ń  n ie  z d o ła n o  u ją ć ,

K ra j iń s k i m ia ł s ta n ą ć p rz e d  s ą d e m  

d o ra ź n y m  i ty lk o  z  p o w o d u  p rz e w le k łe ­

g o  ś le d z tw a  c e le m  w y k ry c ia  je g o  w s p ó l­

n ik ó w  s ta n ą ł p rz e d  s ą d e m  z w y k ły m .

P o  o tw a rc iu  p rz e w o d u i o d c z y ta m u  

a k tu  o s k a rż e n ia , p rz y s tą p io n o  d o  p rz e -*  

s łu c h a n ia o s k a rż o n e g o , K ra j iń s k i ,  p rz y ­

z n a ł s ię ty lk o  d o  k ra d z ie ż y , w y p ie r a ją c  

s ię u d z ia łu w  m o rd e r s tw ie . O s k a rż o n y  

z w a la  w in ę  n a  s w o ic h  w s p ó ln ik ó w , k tó ­

ry c h  je d n a k ż e  n ie z n a .

S ą d  p o  p rz e p ro w a d z e n iu  ro z p ra w y  z a ­

tw ie rd z i ł w y ro k  I in s ta n c ji s k a z u ją c  K ra  

j iń s k ie g o  n a  5  la t w ię z ie n ia .

O s k a rż e n ie p o p ie r a ł w ic e p ro k u ra to r  

P o le s k i,

MGOWO W HOŁDZIE MARSZAŁ­

KOWI.

W  s a l i s z k o ln e j z e b ra l i s ię c z ło n ­

k o w ie  Z w ią z k u  P o w s ta ń c ó w  i W o ja  

k ó w  o ra z  S tr z e lc a  i m ie s z k a ń c ó w  tu - i

Głowa niemowlęcia 

w żołądku chłopca
N ie z w y k łe z ja w is k o  a n a to m ic z n e ,

L IL L E . W ie lk ie z a in te re s o w a n ie w  

tu te js z y m  ś w ie c ie n a u k o w y m  w y w o ła ła  

w ia d o m o ś ć o niezwykłych wynikach o- 

peracji, dokonanej na 12-letnim chłopcu 

U s k a rż a ją c e g o  s ię  o d  d łu ż sz e g o  c z a s u  n a  

b ó le  w e w n ę trz n e  m ło d e g o  P a w ła  L e c o u r t  

p o d d a n o p rz e ś w ie t le n iu p ro m ie n ia m i 

R o e n tg e n a . W y k a z a ło  o n o  o b e c n o ś ć w  

ż o łą d k u  d z ie c k a  n a ro ś l i k tó ra  p o  o p e ra ­

c j i okazała się głową niemowlęcia, po­
siadającą normalnie sformowane podnie­
bienie i szczęki, a nawet wyraźne uwło- 

sienie. M ło d y  L e c o u r t c z u je  s ię  p o  o p e ­

r a c j i z u p e łn ie d o b rz e . Głowę niemowlę­
cia oddano do laboratorjum uniwersy­
teckiego w Lille.

W służbie św. Florjana
" I W c z o ra js z e j n ie d z ie l i , d n ia 2 6 b m .

Z życia kupiectwa w Wąbrzeźnie
W  ś ro d ę , d n ia  2 2  m a rc a  rb . o  c z e m  ju ż  J o n o  

s i li ś m y  z in ic ja ty w y  Z w ią z k u T o w a rz y s tw  K u ­

p ie c k ic h  n a P o m o rz u z w o ła n e z o s ta ło n a d z w y ­

c z a jn e z e b ra n ie K o rp o ra c j i K u p c ó w  S a m o d z ie l­

n y c h  w  W ą b rz e ź n ie .

Z e b ra n ie z a g a ił p . P re z e s M , Jezierski, w i­

ta ją c N a c z e ln ik a U rz ę d u  S k a rb o w e g o p . Grzy­
wacza, D y re k to ra C e n tr a l i Z w ią z k u  p . Radojew 

skiego, p rz e d s ta w ic ie la p ra s y o ra z l ic z n ie z e ­

b ra n y c h  c z ło n k ó w  K o rp o ra c j i i g o ś c i .

N a s tę p n ie p . Dyrektor Radojewski w y g ło s i ł  

r e f e r a t o s y tu a c ji g o s p o d a rc z e j , p o ru s z a ją c w  

n im  n a ja k tu a ln ie js z e z a g a d n ie n ia h a n d lu , j a  

w ię c : podatkowo-skarbowe, — s c a le n ie p o d a t­

k u  p rz e m y s ło w e g o  o d  o b ro tu , n a  w z ó r s c a lo n e ­

g o ju ż p o d a tk u o d w y ro b ó w m o n o p o lo w y c h ,  

g d y ż p o b ie r a n ie  te g o  p o d a tk u  u  ź ró d ła  p ro d u k ­

c j i u p ro ś c i ło b y  z n a c z n ie p ro c e d u rę w y m ia ro w ą  

b e z u s z c z e rb k u  d la S k a rb u P a ń s tw a ; —  u p o w ­

s z e c h n ie n ie p o d a tk u d o c h o d o w e g o p rz e z ro z ­

s z e r z e n ie  g o  n a w s z y s tk ie z a ro b k u ją c e w a rs tw y  

s p o łe c z n e b e z w z g lę d u n a w y s o k o ś ć z a ro b k u  

d a n e g o  o b y w a te la , p rz y  z a s to s o w a n iu  p ro p o rc ja l  

n e j p ro g re s j i , c o p rz y n io s ło b y  S k a rb o w i P a ń s t­

wa b a rd z o  p o w a ż n e w p ły w y  i m ia ło b y  k o lo s a l­

ne z n a c z e n ie m o ra ln e i p e d a g o g ic z n e , g d y ż o -  

b y w a te l K ra ju , w in ie n  m ie ć n ie ty lk o  p ra w a a le  

i o b o w ią z k i ; —  w ię k s z e z ró ż n ic z k o w a n ie ś w ia - ' 

d e c tw  p rz e m y s ło w y c h k a te g o r j i h a n d lo w e j (n ie  

4  le c z  8  k a te g o r j i , ja k  w  p rz e m y ś le ) i ro z k ła d a ­

n ie n a le ż n o ś c i z a ś w ia d e c tw a p rz e m y s ło w e n a  

4  r a ty  k w a r ta ln e ; —  k o n ie c z n o ś ć  l ik w id a c j i z a ­

le g ło ś c i p o d a tk o w y c h p rz e z o d p is a n ie z a le g ło ­

ś c i n ie ś c ią g a ln y c h  i ro z ło ż e n ie  n a  d łu g o te rm in o ­

w e r a ty  z a le g ło ś c i ś c ią g a ln y c h ; —  z a n ie c h a n ie  

e g z e k w o w a n ia n a le ż n o ś c i p o d a tk o w y c h d ro g ą  

l ic y ta c y j, k tó re ru jn u ją p rz e d s ię b io rs tw a h a n d ­

lo w e , n ie p o k ry w a ją c n a w e t w  c z ę ś c i n a le ż n o -

kartelowe 

k a r te la m i;  

o b n iż e n ie ta -  

u ru c h o m ie n ia

ś c i S k a rb u  P a ń s tw a ; —  z a n ie c h a n ie o d rz u c a n ia  

k s ią g h a n d lo w y c h  z p o w o d u d ro b n y c h u s te re k  

a d a n ie  m o ż n o ś c i p ła tn ik o w i s k o ry g o w a n ia  b łę ­

d ó w ; monopolowe — w o b e c k a ta s t ro f a ln e g o  

s p a d k u o b ro tó w  w y ro b a m i m o n o p o lo w e m i, k o ­

n ie c z n o ś ć p o w o ła n ia k u p ie c tw a d o p o g łę b ia n ia  

ry n k u w e w n ę tr z n e g o i z e w n ę tr z n e g o , a w ię c c  

z a n ie c h a n ia o d b ie r a n ia k o n c e s y j d łu g o le tn im  

w a rs z ta to m  h a n d lo w y m ; socjalne — k o n ie c z n o ś ć  

o b n iż e n ia  ś w ia d c z e ń  s o c ja ln y c h , k tó re  w  s to s u n ­

k u d o o g ó ln e g o o b n iż e n ia s z ta n d a r tu ż y ­

c io w e g o s ą z b y t w y g ó ro w a n e ;

— ro z to c z e n ie k u ra te l i n a d  

kolejowe i pocztowe — 

ry f ; kredytowe — k o n ie c z n o ś ć

k re d y tó w  d łu g o i ś r e d n io te rm in o w y c h i td .

N a d  r e f e r a te m  ty m  w y w ią z a ła s ię o ż y w io n a  

d y s k u s ja , w  k tó re j z a b ie r a l i g ło s : p . Prezes 

Jezeierski, o m a w ia ją c p o l ity k ę k a lk u la c y jn ą  

k a r te li o ra z a p e lu ją c d o  p , N a c z e ln ik a U rz ę d u  

S k a rb o w e g o , a b y K o m is je S z a c u n k o w e , p rz y  

te g o ro c z n y c h  w y m ia ra c h  m ia ły  n a w z g lę d z ie  k a  

ta s t ro f a ln y  s p a d e k  o b ro tó w ; p . Czarnota-Bojar- 

ski w y s u w a ją c p ro je k t ,  

h a n d lu p o w o ły w a n i 

s te r s tw a P rz e m y s łu  

Kolecki, o m a w ia ją c  

s e te k , p o b ie r a n y c h

Wietrzyński w y s u w a ją c k o n ie c z n o ś ć u n o rm o w a ­

n ia ta ry fy  d la  

te le fo n ic z n e j

O d p o w ie d z i  

R a d o je w s k i, a  

—  p . N a c z e ln ik  G rz y w a c z , z a z n a c z a ją c , ż e  w ła ­

d z e w y m ia ro w e d o ło ż ą s w y c h s ta r a ń , a b y w y ­

m ia ry  b y ły  s p ra w ie d l iw e .

N a te m  z a k o ń c z o n o z e b ra n ie h a s łe m  „ C z e ś ć  

K u p ie c tw u " ,

a b y p rz e d s ta w ic ie le  

b y l i d o  p e r tr a k ta c y j M -ii-  

i H a n d lu z k a r te la m i; p .  

s p ra w ę w y g ó ro w a n y c h o d -  

p rz e z K a s y C h o ry c h ; p .

p a c z e k ż y w n o ś c io w y c h i ta ry fy

n a z a p y ta n ia u d z ie li ł p D y r . 

o d n o ś n ie  K o m is y j S z a c u n k o w y c h

o d b y ło  s ię  o  g o d z , 1 8  o d b y ło  s ię  w  s t r a ż  

n ic y d o ro c z n e w a ln e z e b ra n ie Ochotni­
czej Straży Pożarnej w Wąbrzeźnie p rz y  

u d z ia le  o k o ło  3 0 - tu  c z ło n k ó w .

Z e b ra n ie  z a g a i ł p re z e s S tr a ż y  p , b u r  

m is tr z  Schwarz, p o d a ją c  p o rz ą d e k  o b ra d  

z e b ra n ia , p o c z e m p o w ita ł p rz y b y ły c h  

c z ło n k ó w , n a c z e ln ik a p o w ia to w e g o p ,  

B a rd ja n a , p rz e d s ta w ic ie la p ra s y  p . Z .  

W a c h o w ia k a i in n y c h , p o c z e m  w s p o m i ­

n a ł o z m a r ły c h  c z ło n k a c h S tr a ż y  s p ,  

W iś n ie w s k ie g o , c z ło n k a  h o n o ro w e g o , s p ,  

B e tle j  e w s k ie g o  o ra z Z m a rłe g o  w ic e b u r ­

m is tr z a ś p , J , D e rę g o w s k ie g o ,  

ły c h  u c z c z o n o  p rz e z p o w s ta n ie .

P ro to k ó ł z o s ta tn ie g o  w a ln e g o  

n ia  o d c z y ta ł s e k re ta rz  p , Redlak 

P ro to k ó ł p rz y ję to  b e z  z m ia n .

Z  k o le i n a s tą p i ło  w y b ó r p re z y d ju m  

z e b ra n ia . N a  m a rs z a łk a  o b ra n o  n a js ta r ­

s z e g o  c z ło n k a S tr a ż y  p . Pawelca, a n a  

s e k re ta r z a  p , Nowickiego, s e k r . p o l ic y j­

n e g o .

N a s tą p i ło  s p ra w o z d a n ie u s tę p u ją c e ­

g o  z a rz ą d u . P ie rw s z y  z ło ż y ł s p ra w o z d a ­

n ie  p re z e s  p , b u rm . S c h w a rz , a p e lu ją c  w  

k o ń c u s w e g o s p ra w o z d a n ia b y s ta r s i  

c z ło n k o w ie z a o p ie k o w a l i s ię g o r l iw ie  

m ło d s z y m i c z ło n k a m i, d a ją c  im  w y s z k o ­

le n ie s t ra ż a c k ie , p o c z e m  w s p o m in a ł o  

z a k u s a c h  n ie m ie c k ic h  n a  P o m o rz e  i k o ­

n ie c z n o ś ć  o rg a n iz o w a n ia  k u r s ó w  O , P , G ,

N a s tę p n ie s p ra w o z d a n ie z ro c z n e j  

d z ia ła ln o ś c i z ło ż y ł n a c z e ln ik  p , F r , Po- 

korowski, k tó ry  z a z n a c z y ł , ż e w ro k u  

s p ra w o z d a w c z y m  S tr a ż  r a to w a ła  m ie n ie  

p rz y  5 -c iu p o ż a ra c h  o g ó łe m  w  te rn 2  

w ię k s z y c h  p o ż a ra c h : w  N ie lu b iu  i W ie l ­

k ic h  R a d o w is k a c h . ć w ic z e n ia  S tr a ż y  o d ­

b y w a ły  s ię c o  d ru g ą  n ie d z ie lę .

S z e r s z e s p ra w o z d a n ie z ło ż y ł s e k re ­

ta rz  p , Redlak, z a z n a c z a ją c  ż e  S tr a ż  o d ­

b y ła 7 z e b ra ń m ie s ię c z n y c h , 1 w a ln e i  

k i lk a  z a rz ą d o w y c h  i o d b y ł s ię k u r s n a ­

c z e ln ik ó w  p o w ia to w y c h I i I i - g o  s to p ­

n ia , C z ło n k ó w  l ic z y S tr a ż o b e c n ie 3 2  

u rz ą d z iła  „ T y d z ie ń S tr a ż a c k i" , k tó ry  

p rz y n ió s ł d o c h o d u  6 0 8  z ło ty c h .

S k a rb n ik p , Dettlałł, w y ja ś n ił , iż  

p rz y c h o d u  w  ro k u  s p ra w o z d a w c z y m  b y ­

ło  1 .3 6 2 ,7 8  z ł , , ro z c h o d u  b y ło  1 .0 1 4 ,9 8  —  

p o z o s ta je  w  k a s ie  3 4 7  z ł , 8 0  g r . G o tó w ­

k a  z n a jd u je  s ię w  b a n k u .

Z m a r -

z e b ra  

Leon.

N a s tę p n ie k o le jn o  s p ra w o z d a n ia  s k ła  

d a l i : s ik a w k o w y  p , Murawski i k o m o ro -  

\vy p , Pawelec.
Z a  k o m is ję R e w iz y jn ą  s p ra w o z d a n ie  

z ło ż y ł p . Nowicki, z a z n a c z a ją c , ż e  k s ią ż -  

k o w o ś ć  p ro w a d z o n a  b y ła  w z o ro w o , p ro ­

s z ą c ró w n o c z e ś n ie w a ln e z e b ra n ie  o u -  

c h w a le n ie a b s o lu to r ju m u s tę p u ją c e m u  

z a rz ą d o w i.

P o  k ró tk ie j d y s k u s ji a b s o lu to r ju m  u -  

c h w a lo n o  je d n o g ło ś n ie .

N a s tą p i ł w y b ó r z a rz ą d u . P re z e s e m  o -  

b ra n o  p , b u rm . Schwarza, n a c z e ln ik ie m  

p . F ra n c is z k a  Pokorowskiego, z a s t, n a ­

c z e ln ik a p . Śmiełowskiego, s e k re ta r z e m  

p . L . Redlaka, z a s t, s e k re ta r z a p , M .  

Radzimińskiego, s k a rb n ik ie m  p , D e tt la f -  

fa, k o m o ro w y m  p . Pawelca, s ik a w k o w y m  

p , Murawskiego. D o  K o m is j i R e w iz y jn e j  

o b ra n o  p p , Nowickiego, Witkowskiego i 
Majewskiego, a  d o  S ą d u  h o n o ro w e g o  p p .  

Nowickiego, Gronowskiego i Mikulskiego 

D o  p o c z e tu  s z ta n d a ro w e g o  p p . Luperto- 

wicza, Nowakowskiego i Majewskiego.

P o z a te m  u z u p e łn io n o  w y b ó r t r ę b a c z y  

p o c z e m  w  w o ln y c h g ło s a c h o m a w ia n o  

ró ż n e s p ra w y . N a c z e ln ik p o w ia to w y p ,  

Bardjan a p e lo w a ł d o  c z ło n k ó w  b y  p ra c o  

w a li in te n s y w n ie  z c a ły m  n o w o o b ra n y m  

z a rz ą d e m , o ra z  b y  z a ło ż o n o  d ru ż y n y  o d  

k a ż a ją c e i r a to w n ic z e  s to ją c n a  s ta n o ­

w is k u , ż e  s t r a ż a k  d la  o b ro n y  k ra ju  m u ­

s i in te r e s o w a ć  s ię  te m i s p ra w a m i, P o z a ­

te m  p o d n o s z o n o  g ło s y , ż e  n a  w a ln e m  z e ­

b ra n iu  n ie m a  a n i je d n e g o  w ła ś c ic ie la  n ie  

ru c h o m o ś c i . N ie o b e c n o ś ć o b y w a te li —  

w ła ś c ic ie l i n ie ru c h o m o ś c i d o p e w n e g o  

s to p n ia  z n ie c h ę c a  s t ra ż a k ó w  d o  p ra c y .

N a  z a k o ń c z e n ie  z e b ra n ia  p re z e s  S tr a ­

ż y  p . b u rm is t r z  S c h w a rz  w z n ió s ł o k rz y k  

na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej, powtórzony trzykrotnie przez zebra­
nych.

W A N D A L E .

P A R Y Ż . K o ło  S e w il li zburzono wspa 

mały krzyż o wielkiej wartości artystycz 

nej, datujący się z 15 wieku. P o l ic ja  a -  

r e s z to w a ła  7 o s ó b  w  p o b l is k ie j w s i , po­

d e jr z a n y c h  o  te n  a k t w a n d a l iz m u .
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R a d a  d o ś w ia d c z o n e g o  l e k a r z a P o g r z e b  ś p . J a n a  D e r ę g o w s k ie g o
O d  c z a s u , g d y  p a n  J e r z y  p r z e c h o d z i ł  

z a p a le n ie  p łu c , ż o n a  b a r d z o  z w a ż a ła  n a  

j e g o  z d r o w ie . T e r a z  n a p r z y k ła d , ż o n a  

g o p o p r o s tu  z a d r ę c z a ła z  p o w o d u  n ie ­

s z k o d l iw e g o  k a s z lu . C z u ł s i ę p r z e c ie ż  

d o s k o n a le , u p r a w ia ł s p o r ty , w y g lą d a ł  

ś w ie tn ie . D la  ś w ię te g o  j e d n a k ż e  s p o k o ­

j u  w y b r a ł  s i ę  d o  l e k a r z a .

—  U p r z e d z a m  d o k to r a , ż e  p r z e c h o ­

d z ę  z  n a m o w y  ż o n y  —  ś w ie tn ie  s i ę  p r z e ­

c ie ż  c z u ję , c h o d z i t y lk o  o  t e n  g łu p i k a ­

s z e l .

D o k tó r o p u k a ł p ie r s i , w g lą d n ą ł d o  

g a r d ła i z m ie r z y ł t e m p e ra tu r ę . P łu c a  

b y ły  c z y s te , t e m p e r a tu r y  n ie  b y ło . N ie ­

m n ie j s tw ie r d z i ł l e k k ie p o d r a ż n ie n ie  

g a r d ła .

P o d c z a s g d y  d o k tó r z a p is y w a ł m u  

ś r o d e k  n a  z ła g o d z e n ie  p o d r a ż n ie n ia , p a c ­

j e n t z a p a l i ł p a p ie r o s a . D o k tó r s z y b k o  

p o d n ió s ł g ło w ę .

—  N o , o c z y w iś c ie , —  n ie m a n a w e t  

p o c o  p r z e p i s y w a ć  l e k a r s tw a , p r z e c ie ż  

p a le n ie  t a k ic h  p a p ie r o s ó w  z a w s z e  b ę d z ie  

w y w o ły w a ło  p o d r a ż n ie n ie g a r d ła , a  n a -  

g ła d k ie j , g a s n ą c e j i d z iw i s i ę , ż e  c ie r p i

„Hitler spal — to 1 myśmy spali"
„ H it le r , s i ę  o b u d z i ł , —  t o  i m y ś m y  s i ę  z b u ­

d z i l i” . O d w a ż o n e  n a  m ia r ę  z ło ta  s ło w a  p . j .  

M o r a ń s k ie g o . k tó r e  w y r z e k ł w  d n iu  1 0 . b m . ,  
p r z e s t ę p u ją c p r o g i p la c ó w k i P o w s ta ń c z e j  
W ą b r z e s k ie j w r a z  z 1 7 - tu  k a n d y d a ta m i , b y  
s w ó j z a p a ł i e n e r g ję p o ś w ię c ić  d la d o b r a  
s p r a w y  o jc z y s te j n a  P o m o r z u .

K ie d y \ y r ó g , s ą s i a d , s z y d e r c z o  w y z y w a  
n a s  n a  p la c , n ie  m o ż e m y  t c h ó r z y ć , a  w y z y w a  
n a s o tw a r c ie , n a  s ą d  c a łe g o  ś w ia ta , j a k  w i ­

n o w a jc ó w , j a k  p o d p a la c z y  i g r a b ie ż c ó w  c u ­

d z e g o  m ie n ia . A ie a i a c ta s u n t . W  s ło ń c u  
b e z c h m u r n e j w o ln o ś c i N a j ja ś n ie j s z e g o M a ­
j e s ta tu  P o ls k i , b ły s n ę ły  s z p a d y  i g r o ty  b a ­
g n e tó w . W y p rę ż o n o p ie r s i —  n a b r z m ia ły  

m u s k u ły , z a b ie g ły  k r w ią s p o k o jn e o c z y . —  
Z  n a d B e r l in a i Ł a b y , K r ó le w c a  i W e s te r ­
p la t t e r z u c o n o p r o w o k a c y jn ą , k r w a w ą k a ­
t o w s k ą  r ę k a w ic ę  n a  ż y z n e , p r a w ie k o w e  z ie ­

m ie  p r a o jc ó w  n a s z y c h .
M a n i f e s te m  5 b m . p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o  

o d p o w ie d z ie l iś m y  p r z e z u s ta  k s . p r o f . B r e j -  
s k ie g o  i p . i n s p . R e is k e g o , s p iż o w y m  o k r z y ­
k ie m  4 t y s . l u d u : „ n ie  d a m y  z ie m i —  s k ą d  

n a s z  r ó d .”
J a k o  c e n n y k le jn o t w n ie ś l i ś m y z ie m ię  

P o m o r s k ą  d o  s k a r b c a  R z e c z y p o s p o l i t e j i t e ­

g o  o k n a  n a  d a le k i  ś w ia t n ie  d a m y  s o b ie  z a m ­
k n ą ć , c h o c ia ż  n a d  z ie m ią  n a s z ą  w r ó g  w y d z w a ­
n ia  „ p o d z w o n n e " , a b y  o s ią ś ć  n a  n a s z y c h  g r o ­

b a c h .
ś lu b o w a l i ś m y  u ro c z y ś c ie , ż e  o p a r c i n a  r ę ­

k o je ś c i s z a b l i f r o n te m  n a  z a c h ó d , b ę d z ie m y  
c z u jn ą  d z ie r ż y ć  s t r a ż  —  i ż e  w  r a z ie  p o t r z e ­
b y  n a  r o z k a z  N a c z e ln e g o  W o d z a  s t a w im y  n a  

p o la c h  n o w e g o  G r u n w a ld u  m u r  ż y w y c h  p ie r ­
s i i n ie  s c h o w a m y  s z a b l i —  d o p ó k i n ie  r o z ­
w a l im y  ś c ia n  c ia s n e g o  d o s tę p u  d o  m o r ;  a  i n ie  
p o łą c z y m y  s i ę z b r a ć m i z W a r m j i , P o w iś la  

i M a z u r —  a  G d a ń s k  b ę d z ie  n a s z
P o w o l i s p r a w d z a ją s i ę p ło m ie n n e s ło w a  

k s . p r o f . B r e j s k ie g o : „ tą  c z y n n ą  o d p o w ie d z ią  

n ie c h  b ę d z ie s tw o r z e n ie  s i ln e j a r m j i r e z e r ­
w o w e j”  —  P o w s ta ń c ó w ’ i W o ja k ó w , S t r z e lc a  

c z y  H a r c e r s tw a .
K ie d y  b o w ie m  n a w a ln e m  z e b r a n iu  w ą ­

b r z e s k ie j p la c ó w k i p o w  s t a ń c ó w  w  d n iu  2 8 . 1 . 

b r . n o w o w y b r a n y  k o m e n d a n t p . S ta n io w s k i ,  
n a p ó l ż a r t e m , w o b e c k i lk u n a s tu  z a le d w ie  
c z ło n k ó w  c z y n n y c h  z a a p e lo w a ł , i ż  d n ia  3 . I I .  

o d b ę d ą  s i ę ć w ic z e n ia  P W . i W F . „ p r z y j ś ć  
w s z y s c y  —  a le  b y  t a m  i n o  n ie  z a b r a k ło  k a r a ­
b in ó w  p r z y p a d k ie m  n a s t r a ż n ic y ” —  n ie  
p r z e w id z ia ł , t r o s k l iw y  k o m e n d a n t , ż e  w - n ie ­
s p e łn a c a ły c h  7 t y g o d n i z a b r a k n ie k a r a b i ­
n ó w . n ie ty lk o  w s t r a ż n ic y , a le P W . d la " > 5  
c z ło n k ó w  p la c ó w k i , k tó r z y  w y s tą p ią z b r o ­
n ią  z o k a z j i I m ie n in  P a n a M a r s z a łk a J ó z e ­
f a P i ł s u d s k ie g o . N ie  p r z e w id z ia ł , ż e j u ż 1 8 .  
b m . s t a r y  ż o łn ie r z  w o ja c k i s p r e z e n tu je  d r ż ą ­
c ą  r ę k ą  b r o ń ,  j a k o  w y r a z  n a jw y ż s z e j w o li  p o d ­

d a n ia  s i ę N a c z e ln e m u  W o d z o w i P . M a r s z a ł ­
k o w i J . P i ł s u d s k ie m u  i J e g o  w ie r n e m u  R z ą ­
d o w i : ż e s t a j ą c  d o  w y ś c ig u  p r a c y , c i s a m i  
n ie p o z o r n i s t r o je m n i w y g lą d e m , z a ż ą d a ją  
d la s i e b ie h o n o r o w e g o m ie js c a . N ie p r z e ­
w id y w a ł n ig d y  t e g o , ż e  w  d n iu  5  m a rc a  n ie ­
m o ż n o ś ć  o d b y c ia  s t r z e la n ia u  d r u h a  p r e z e s a  
o s o b i ś c ie  z g ło s z ą  d z ie ln i —  o b o w ią z k o w i , s i ­
w o w ło s i d r u h o w ie , j a k  s a m  p r e z e s  z e s k r u ­

c h ą  w y z n a w a ł .

N ie p r z y p u s z c z a ł , ż e 5 6 c z ło n k ó w  u k o ń ­

c z y  k u r s  Ó . P . G . N ie  ś n i ł n ig d y  n a w e t o  
t e m , ż e  c i s a m i c i s i i p o k o r n e g o  s e r c a  w e j ­
r z e n ie m  o k r u tn i w ą s a le  t a k  c h w a c k o  i d z ia r ­
s k o  p o jm ą  s z c z e r z e  i g o r ą c o  s w e  o b o w ią z k i  
w o ja c k ie  i n a  d z ie ń  1 9  m a rc a  s a m o r z u tn ie  —  
w  s t ro ju  w o ja c k im  —  p a t r o lo w y m , s t a n ą  d o  
k o la r s k ie j ,  s z ta f e ty  g w ia ź d z i s t e j d o  K o w a le ­
w a  z  a d r e s e m  h o łd o w n ic z y m  P . M a r s z a lk o w i  

J . P i ł s u d s k ie m u , z  o k a z j i I m ie n in  w  s k ła d z ie  
n a s tę p u ją c y m : k o m e n d a n t p a t ro lu  c h o r ą ż y  
r e z e r w y  W iś n ie w s k i , p lu to n o w y  r e z . J a n  M o -  

r a ń s k i , k a p r . r e z . B e łz o  M ic h a ł , k a p r a l r e z .  

Z a k rz e w s k i , s t . s t r z . C h a b r o w s k i —  a b y  z a ­
w ie ś ć W o d z o w i w y r a z  n a jw y ż s z y c h  o z n a k  

c z c i i u z n a n ia  i p o w tó r z y ć  s ło w a m a n if e s tu  
w ą b r z e s k ie g o  o r a z r e z o lu c j i p la c ó w k i w ą ­
b r z e s k ic h  p o w s ta ń c ó w , ż e : „ tw ie r d z ą n a m  

b ę d z ie  k a ż d y  p r ó g " .

S p a ł H i tl e r  —  t o  i m y ś m y  s p a l i —  c z y ż  r e  

s ło w a w y p o w ie d z ia n e p r z e z u s ta p in t . r e z .  
p o w s ta ń c a  —  k i lk u le tn ie g o  —  n ic  n a m  P o la ­
k o m , a s p e c ja ln ie P o m o r z a n o m , a p r z e d e -  
w s z y s tk ie m  P o w s ta ń c o m  i W o ja k o m  p la c ó w ­
k i w ą b r z e s k ie j n ie  m ó w ią ? O n e  p o w ie d z ia ły  

n a m  w s z y s tk im  n a  P o m o r z u , ż e  z a  m a ło  r o b i ­
l i ś m y . c z u w a l iś m y  n a d n a s z e m i s t r z e c h a m i  
r o d z in  n e m i .

„ H i t l e r s i ę  z b u d z i ł —  l e c z i m y ś m y  s i ę  
z b u d z i l i”  —  d o  c z y n u . O b y  t e  s ło w a  s t a ły  s i ę  

g r a n i to w e m i k o lu m n a m i m iło ś c i i p o s z a n o ­
w a n ia  w s z y s tk ic h  s t a n ó w  w  P o ls c e  i n a  P o ­
m o r z u . o b y  s i ę  s t a ły  n a p r a w d ę  p o s ie w e m  r o ­
z u m n e g o z r o z u m ie n ia n ie ja s n y c h n a s z y c h  
n ie d o m ó w ie ń . O b y  s i ę s t a ły  t y m  c e m e n te m  
i z a p r a w ą  z g o d y  i j e d n o ś c i w s z y s tk ic h  o r g a -  
n iz a c y j p r a c u ją c y c h  w  d u c h u  p a ń s tw o w y m ,  

n a d  u t r w a le n ie m  w ie lk ie j m o c a r s tw o w e j P o l ­
s k i . W s z a k p r a c u je m y d la d o b r a j e d n e j  
M a tk i - O jc z y z n y , n ie m a  w ś r ó d  n a s p a s ie r ­
b ó w , p a s ie r b ic , o jc z y m ó w  i m a c o c h , s ą  t y lk o  
P o la c y , s y n o w ie  i c ó r k i j e d n e j M a tk i - O j ­
c z y z n y , w o b e c k tó r e j w s z y s c y  b e z w z g lę d u  
n a s to p ie ń , s t a n o w is k o , w ie k , p o w in n i ś m y  

s t a ć  n a  b a c z n o ś ć  n a  „ p r e z e n tu j b r o ń ! “
P o w ie d z ia ł j e d e n  z  w ie lk ic h  p o l s k ic h  u c z o ­

n y c h : „ s ą  u w ie  p o tę g i , d w ie  m o c e , z ła  i d o ­
b r a . k tó r e  z m a g a ją  s i ę  z e  s o b ą  o  p a n o w a n ie  

n a d ś w ia te m " . ( E . A b r a m o w s k i ) .
J e d n a  p r z e z e g o iz m s z e r z y  c ie m n o tę —  

d r u g a  p r z e z  p r z y ja ź ń  s z e r z y  w o ln o ś ć  i s i ł ę .

P o m n a  n a  t e  s ło w a  p la c ó w k a  w ą b r z e s k ic h  
P o w  s t a ń c ó w  p o c z y n a  w c h o d z ić  n a  o jc z y s te  t o ­
r y  n o r m a ln e g o  ż y c ia g r o m a d z k ie g o , m iłe j ,  

w 'o ja c k ie j r o d z in y , g d z ie d y s c y p l in ą j e s t  
p r z y ja ź ń , r o z u m n a , o b y w a te l s k a . N ie m a  

s z a r ż n i s p le n d o r ó w  i z a s z c z y tó w . H a s łe m  

n a s z e m  „ w o ln o ś ć " , o d z e w  —  „ s z a r ż a , c z y n ,  

g o d n o ś ć , p r a c a ! "
W s z y s c y  j e s te ś m y  O jc z y ź n ie  i s o b ie o d ­

d a n i . z w ią z a n i t ą  s t a r o r z y m s k ą  z a s a d ą : „ je ­
d e n  z a  w s z y s tk ic h  —  w s z y s c y  z a  j e d n e g o " .

„ Z b u d z i ł 'n a s  H i t l e r” , i t o  j e s t p r a w d ą , d o ­

w ó d  p a lc ó w  k a  P o w s ta ń c ó w  i W o j . w  M  ą b r z e -  
ź n ie  i 1 1 0  c z ło n k ó w . T a k  m o ż e p o w ie d z ie ć  
t v lk o p r a w y  P o m o r z a n in , k tó r y g łę b o k o  
p r z e m y ś la ł i o d w a ż y ł s w o je  z a m ia ry  w e d le  

s i ł i s i ę g n ą ł w e d le s łó w  M ic k ie w ic z a „ ta m  
g d z ie w z ro k  n ie s i ę g a " , p r z e c ię tn e g o  i n t e l i ­

g e n ta  n a s z e g o  m ia s ta , s i ę g m ą ł m y ś lą , n ie  w ą t ­
p ię i s e r c e m  d o  p la c ó w k i p o w s ta ń c ó w  i p o ­
w ie d z e n ie m  p o w y ż s z e m , c h ę c ią s z c z e r e g o  
p r a c o w a n ia , o r a z z a z n a c z e n ie m „ n ie z d r a ­

d z a m  s w e j o r g a n iz a c j i P . P . S .”  z ła m a ł l o d y  
u p r z e d z e n ia  d o  s i e b ie  c a łe j n ie m a l p la c ó w k i .

B o  d z i s ia j n a  P o m o r z u  i s tn i e je  j e d n a  p a r -  
t j a  „ p r z y ja c ió ł H it le r a ” w r o g a  n a m . d r u g a  

„ n ie p rz y ja c ió ł H i tl e r a ” .
M y , p la c ó w k a  P o w s ta ń c z a W o ja k ó w ’ w ą ­

b r z e s k ic h  b e z p r z e s a d y  i p y c h y  u f a m y , ż e  
z r o z u m ie n ie  i u f n o ś ć  d o  n a s  b ę d z ie , o d  c h w i ­

l i m a n i f e s tu  5 . b m . s t a l e  w z r a s ta ć  w  d o d a tn im  
k ie ru n k u , i ż e  z a  r o k  b ę d z ie  n a s n ie  p lu to n ,  
j a k  d z i s ia j , a le  k o m p a n  j a  ( a m o ż e  b a ta l jo n l ,  
n ie c h t y lk o o b y w a te le n a s z e g o d z ie ln e g o  
m ia s ta  W ą b r z e ź n a p ó jd ą  w  m y ś l w s k a z a ń :

N ie c h a j l u z e m  n ik t n ie  c h o d z i :  
U k o c h a n ia t r z e b a m a s !
P r z e z  c z y n  —  P o ls k a  s i ę  o d r o d z i ,  

B o w ie m  s z c z ę ś c ie  l e ż y  w  n a s !
D o b r a w o la o b y w a te l i m . W ą b r z e ź n a ,  

s tw o r z y ła w  s w y c h m in a c h p la c ó w k ę p o ­
w s ta ń c z ą . w s p ie r a  j ą  c z y n n ie  m o ra ln ie  i m a -  
t e r ja ln ie  i u f a m y , ż e n a s n a d a l w  n a s z e j  
c ię ż k ie j p r a c y  o r g a n iz a c y jn o - w y c h o w a w c z e j  

n ie o p u ś c i , l e c z w s p ie r a ć n a s b ę d z ie s w e m  

d o ś w ia d c z e n ie m .

J e s te ś m y  p e łn i z a p a łu , k tó r y  w e d le  s łó w  

w ie s z c z a M ic k ie w ic z a  c u d a tw o r z y , d a le c y  
j e s te ś m y  o d  t e g o , o ś w ia d c z a m y , ż e n ic n a s  

n ie  z r a z i , n ie  z a tr z y m a , n i s t r ą c i z  t e j d r a ­
b in y  s p o łe c z n e j , p o  k tó r e j s i ę  p n ie m y  w z w y ż  
w ła s n y m  m o z o łe m , w ła s n e m i s i ła m i, n ik t n ie  

z e p c h n ie o d e d r z w i , z t e g o h o n o ro w e g o  
m ie j s c a  w  p o ś r ó d  o r g a n iz a c j i s p o łe c z n y c h .

j e s t e ś m y , m y c z ło n k o w ie p la c ó w k i W .  

n a j s t a r s i w ś r ó d  n a js t a r s z y c h w  w ie k  i d o ­

ś w ia d c z e n ie . z b r o jn i z  p o ś r ó d  w s z y s tk ic h  o r ­

g a n iz a c j i : c h o ć n a s z e e p o le ty  s k r o m n e  w i-

n a  k a s z e l . C z y  p a n  n ie  w ie  o  t e m , ż e  t a k i  

w e t i p łu c . P a l i p a n  p a p ie r o s y  w  t u t c e  

p a p ie r o s  s p a la  s i ę  w y łą c z n ie  p o d  w p ły ­

w e m  p r a c y  p łu c  p a la c z y , c o  p r a k ty c z n ie  

o z n a c z a , ż e  p a la c z , w c ią g a ją c d o p łu c  

d y m  z  t y to n iu , w c ią g a  j e d n o c z e ś n ie  d y m  

z  p a p ie r o s a ? P o w in ie n  p a n  p a l i ć  t y lk o  

p a p ie r o s y  w  b ib u łc e  s a m o s p a la j ą c e j s i ę .  

B ib u łk a  t a k a  s p a la  s i ę  s a m o r z u tn ie , n ie ­

z a le ż n ie o d  p r a c y  p łu c p a la c z a , t o t e ż  

d y m  z  p a p ie r u  u la tn ia  s i ę  n a  z e w n ą t r z ,  

n ie d o c h o d z ą c z u p e łn ie d o  p łu c  p a lą ­

c e g o .

—  Z r o b im y  w ię c  t a k ą  p r ó b ę . P a n  z a ­

n ie c h a p a le n ia d o ty c h c z a s o w y c h  p a p ie ­

r o s ó w , z m ie n i j e  n a  i n n e  o  b ib u łc e  s a ­

m o s p a la j ą c e j s i ę , a g d y b y  k a s z e l n ie  

u s ta ł , n ie c h  s i ę  p a n  z g ło s i d o  m n ie  p o ­

n o w n ie .

P a n  J e r z y  j e d n a k ż e  n ie z ło ż y ł p o ­

n o w n e j w iz y ty  l e k a r z o w i .

D la c z e g o ?

P o p r o s tu , ż e  r a d a  b y ła  ś w ie tn a  i k a ­

s z e l u s ta ł b e z p o w ro tn ie .

A. D.

D z iś p r z e d  p o łu d n ie m  o d b y ł s i ę  p o ­

g r z e b  ś . p . Jana Deręgowskiego, z n a n e g o  

i c e n io n e g o  o b y w a te la  n ie ty lk o  w  m ie ś c ie  

a le  i w  p o w ie c ie .

K o n d u k t z d o m u ż a ło b y  p r o w a d z i ł  

k s . p r ó b . Zakryś d o  k o ś c io ła , g d z ie  o d ­

b y ła  s i ę u r o c z y s ta  M s z a ś w . z a d u s z ę  

Z m a r łe g o . P o  e g z e k w ja c h , w y r u s z y ł z  

k o ś c io ła  k o n d u k t ż a ło b n y  n a c m e n ta r z  

m ie j s c o w y , p r o w a d z o n y  p r z e z  k s . p r ó b .  

Z a k r y s ia . —

U d z ia ł w  p o g r z e b ie ś p . J a n a  D e r ę ­

g o w s k ie g o  b r a ły : O c h o tn ic z a S t r a ż P o ­

ż a r n a  z e  s z ta n d a r e m , d e le g a c ja  Z w ią z k u

i d n ie ją  z d a le k a i w y s z a r z a ły  n a s z m u n d u r  
w o ja c k i n ie  w a b i j u ż  d o  s i e b ie  p o m o r s k ic h  
b ia ło g łó w , a le  w  t e m  w ła ś n ie  t k w i p o c z u c ie  
p ię k n a  d u s z y  i s e r c a  w o ja c k ie g o , k tó r e  p o z o ­
s t a ło w ’ s w e j s k r o m n e j c h o ć k r ó le w s k ie j  
s z a c ie w ie r n e w ie lk ie j t r a d y c j i p r z o d k ó w  
n a s z y c h  z p o d  P i r a m id  E g ip tu , w a lk  p o d  S a -  
m o s ie r r ą . A s p e r n  c z y  W a g r a m , w r e s z c ie  n a d  
p o ls k im  B u g ie m , N a rw ią , c z y B e r e z y n ą w  

1 9 2 0  r o k u .
T o  s e r c e  w o ja c k ie  u d e r z y ło  w  n a s  ż y w ie j  

w o ja c k ie j p la c ó w c e  w ą b r z e s k ie j , w  t e n  d z ie ń  

I m ie n ia  P ie r w s z e g o  Ż o łn ie r z a  —  h o n o r o w e g o ,  
k r z a c z a s te g o  p o w s ta ń c a  w ą s a la  P . .M a r s z a łk a  
J . P i ł s u d s k ie g o  i o p r o m ie n io n e  J e g o  ś w ie t l a ­

n y m  i s k r z y d la ty m  p r z y k ła d e m  i w z o r e m ,  
n ie  p o s k a r ż y  s i ę  j u ż  w ię c e j n ik o m u  n a  s w ó j  
c ię ż k i ż y c io w y  l o s , n ie  s p la m i s i ę ż a d n y m  

c z y n e m  h a n ie b n y m , u w ła c z a ją c y m  c z c i l u d z ­
k ie j , n ie  z e jd z ie  z e  s w e j s k r o m n e j s ło n e c z n e j  
d r o g i  i c ie r n i s te j ś c ie ż k i w  o ja c k ie j —  w  s w e m  

d ą ż e n iu :
„ P e r a s p e r a —  a d  a s t r a " , n ie s p o c z n ie i  

n ie  d a  s i ę  p r z e k u p ić  ż a d n ą  o f ia r ą , c h y b a  z a  
c e n ę  o f ia r y  z  k r w i , o f ia r y  ż y c ia .

M y , p la c ó w k a  w ą b r z e s k ic h  w o ja k ó w 7 , z b ie ­

r a m y  s i ę c o r a z l i c z n ie j , c o r a z g w a rn ie j w  
d u s z y  w o ja c k ie j i g r o m a d z ie  j e j . W r e s z c ie  
m y , p la c ó w k a  w ą b r z e s k a p r o te s tu je m y  u r o ­

c z y ś c ie  p r z e c iw  k o  h a n ie b n y m  z a k u s o m  H it ­

l e r a n a z ie m ię P o m o r s k ą i u c h w a la m y  n i ­
n ie j s z ą r e z o lu c ję n a z e b r a n iu  m ie s ię c z n e m  
c z ło n k ó w  p la c ó w k i . 1 0 . 1 1 1 . , ż e  d o p ó k i c z u je -  
m y  w  k o ś c ia c h  t y l e  s i ł i m o c y , b y  p o d ź w ig -  

n ą ć b r o ń , ż e w s z y s c y  d r u h o w ie j a k  j e d e n  
m ą ż , „ z ę b a m i i p a z u r a m i" , j e ś l i b r a k n ie  b a ­
g n e tó w  i k a ra b in ó w , b r o n ić  b ę d ą  k r w ią  i ż y ­
c ie m  z ie m i , m ie n ia  i ż y c ia  o b y w a te l i , z a g r o ­

ż o n y c h  o d  w r o g a  i n ie  d o p u s z c z ą , a b y  N ie ­
m ie c  n a w e t n o s e m  p o w ą c h a ł n a s z y c h  g r a n ic ,  
c h y b a  ’ c z a r n e g o  p r o c h u  z d y n a m ite m . N ie  
p o z w o l im y , a b y n a m  z p o w r o te m  w y d a r to  
j ę z y k  i m o w ę o jc z y s tą i z e p c h n ię to  d o  r o l i  
s łu g u s ó w , l o k a i , p a r o b c z a k ó w , b e z  c z c i i w  i a -  

r y . H a s łe m  n a s z e m ś w ię te m  „ W o ln o ś ć " i  

c h y b a n a n a s z e t r u p y s k r w a w io n e z a ło ż ą  

N ie m c y  k a jd a n y  n ie w o l i .

( - )  W . G o l ik ,

P r e z e s P la c . P o w  s t . i W o j . O . K . ń  I I I .  

W ą b r z e ź n o .

Rodzina Policyjna i Policja 

Państwowa pow. wąbrze­
skiego z pomocą 

bezrobotnym

S z e r s z e k o ło  s p o łe c z e ń s tw a  n a s z e g o  p o w ia tu  

m o ż e  n a w e t n ie  w e  z  j a k  w y d a tn ą  p o m o c ą  s p ie ­

s z y . b e z r o b o tn y m  m ie j s c o w e K o ło  R o d z in y  P o ­

l ic y jn e j i P o l i c ja  z c a łe g o  p o w ia tu .

P o m o c t a u w y d a tn ia s i ę w  d o ż y w ia n iu  2 5  

d z ie c i b e z r o b o tn y c h . A k c ję t ę , o d k i lk u n a s tu  

d n i p r o w a d z o n ą  w  W ą b r z e ź n ie p r z y  u l . C h e ł ­

m iń s k ie j f in a n s u je  w y łą c z n ie  R o d z in a  P o l i c y jn a  

o r a z  p o l ic ja n c i z  c a łe g o  p o w ia tu , k tó rz y , d o b r o ­

w o ln ie  o p o d a tk o w a li s i ę w  w y s o k o ś c i  p r o ­

c e n t o d  p o b ie r a n y c h n i s k ic h  p o b o r ó w .

T e n  c z y n s z la c h e tn y n a s z y c h  g r a n a to w y c h  

ż o łn ie r z y  i i c h  r o d z in  s p o tk a s i ę n ie w ą tp l iw ie  

u  s z e r s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a z u z n a n ie m  i g o r ą ­

c e m  p o d z ię k o w a n ie m .

Z a z n a c z y ć  z  o b o w ią z k u  t r z e b a , ż e  w ie le  s t a ­

r a ń  n a  d o ż y w ia n ie m  d z ie c i p o c z y n i ł z a r z ą d  R o ­

d z in y  P o l i c y jn e j z p r z e w o d n ic z ą c ą  p . K o m is a -  

r z o w ą Szmytkowską, k tó r a  n ie  s z c z ę d z i t r u d ó w  

i z n o jó w  w  t e j z b o ż n e j p r a c y .

(WIADOMOŚCI POTOCZNEJ
Wąbrzeźno, d n ia  2 7  m a r c a  1 9 3 3  r o k u J

— Zamiast wieńca n a g r ó b  ś p . J a n a  D e r ę ­

g o w s k ie g o  s k ła d a ją p p . : m e c e n a s o s tw o  Balcer­

scy 10 zł. n a b ie d n y c h  m ia s ta W ą b r z e ź n a . —  

P ie n ią d z e  w r ę c z y l iś m y  p . b u r m is t r z o w i.

— Spowiedź Wielkanocna r o z p o c z ę ­

ł a  s i ę  w  n a s z e j p a r a f j i w  s o b o tę . .

— Opłaty na pomoc bezrobotnym. Z w o ln ie ­

n iu  o d  o p ła t n a  r z e c z  f u n d u s z u  p o m o c y  b e z r o ­

b o tn y m  p o d le g a ją  k w i ty  k o m o r n ia n ie o d  l o k a l i  

m ie s z k a ln y c h  1 i 2 - iz b o w y c h .

O b r o n y  K r e s ó w Z a c h o d n ic h , k tó r e g o  

Z m a r ły  b y ł c z ło n k ie m  Z a r z ą d u , d e le g a ­

c ja  , ,S o k o ta “  k tó r a  n io s ła  s z c z ą tk i Z m a r ­

ł e g o , p . S ta r o s ta  Kalkstein, M a g is t r a t z  

p . b u r m is t r z e m  Schwarzem n a c z e le ,  

R a d a  M ie js k a  i n  c o r p o r e  z  p . p r z e w o d ­

n ic z ą c y m  d r . Piotrowskim o r a z l i c z n e  

r z e s z e  o b y w a te l s tw a  z  m ia s ta  i p o w ia tu .

N a  c m e n ta r z u  p o  o d ś p ie w a n iu  „ W i ­

t a j  K r ó lo w o '*  s p u s z c z o n o  t r u m n ę  z e  z w ło ­

k a m i ś p . D e r ę g o w s k ie g o  d o  g r o b u .

N ie c h  o d p o c z y w a w  p o k o ju  w ie c z ­

n y m ! —

— : o :—

W o b e c w ą tp l iw o ś c i , c z y k u c h n ię n a le ż y  u -  

w a ż a ć z a i z b ę , m in i s t e r s tw o s p r a w  w e w n ę t r z ­

n y c h  w y ja ś n i ło , ż e  m ia r o d a jn ą  d o  r o z s t r z y g n ię ­

c ia  t e j k w e s t j i j e s t u s ta w a  o  p o d a tk u  o d  l o k a l i ,  

w e d łu g k tó r e j k u c h n ia u w a ż a n a j e s t z a i z b ę  

n a  r ó w n i z p o k o je m .

— W każdym u r z ę d z ie  p o c z to w y m  i  

u  k a ż d e g o  l i s to n o s z a  z a p i s a ć  m o ż n a  j e ­

s z c z e ,G ło s W ą b r z e s k i " n a I I k w a r ta ł  

( k w ie c ie ń , m a j , c z e r w ie c ) . P r z e d p ła t a  n a  

c a ły  k w a r ta ł w y n o s i j u ż  z  o d n o s z e n ie m  

d o  d o m u  p r z e z  p o c z tę  3  z ło te . M ie s ię c z ­

n ie  z  o d n o s z e n ie m  d o  d o m u  1 z ło ty . P r z y  

o d b ie r a n iu  w  e k s p e d y c j i  8 0  g r . m ie s ię c z ­

n ie . P r o s im y  p a m ię ta ć , ż e r o z p o c z ę l i ś ­

m y  d r u k o w a ć  p ię k n ą  p o w ie ś ć  p o d  t y tu ­

ł e m : „ G a r b u s " . K to  c h c e m ie ć t ę  p o ­

w ie ś ć  w  c a ło ś c i w in ie n  d z i ś j e s z c z e , n ie  

z w le k a ją c  z a p i s a ć  „ G ło s "  n a  I I  k w a r ta ł .
— Kino „Słońce“ D z iś  p o r a ź  o s ta tn i „Księżna 

Łowicka' — f i lm  p o l s k i z s ł a w n y m  Jaraczem, 

Węgrzynem i Smosarską w  r o l i g łó w n e j . O d  

j u t r a , ł a d n y  f i lm  „Kongres tańczy" z  L il ja n ą  H a -  

w e y  w  r o l i g łó w n e j .

Z powiatu
— Jarantowice ( W  h o łd z ie  M a r s z a łk o w i P i ł ­

s u d s k ie m u ) . W  n ie d z ie l ę  d n ia 1 9  m a r c a o d b y ­

ł a  s i ę  w  n a s z e j w io s c e  u r o c z y s to ś ć  k u  c z c i M a r ­

s z a łk a  J . P i łs u d s k ie g o  z o k a z j i J e g o  I m ie n in .

O  g o d z in ie  6 - te j p o  p o ł . z e b r a ły  s i ę  n a  d z ie ­

d z iń c u  s z k o ln y m  t o w a r z y s tw a , m ło d z ie ż s z k o l ­

n a i l u d n o ś ć , p o c z e m  u f o r m o w a ł s i ę p o c h ó d ,  

k tó r y  w y r u s z y ł d o  s z k o ły  p r z e z  w ie ś  d o  o b e r ż y  

p . K ie s z k o w s k ie g o .

P r z e d  o b e r ż ą d e f i lo w a ła p r z e d s z ta n d a re m  

s z k o ln y m : m ło d z ie ż s z k o ln a , d r u ż y n a Z u c h ó w ,  

O d d z ia ł Z w ią z k u S t r z e le c k ie g o , O c h o tn . S t r a ż  

P o ż a r n a  z p o c h o d n ia m i , n a  k tó r e j c z e le  k r o c z y ł  

p r e z e s p . S t . R o z m u s , o r a z l u d n o ś ć t u t e j s z e j  

w s i . —

N a  p r o g r a m  A k a d e m ji z ło ż y ły  s i ę :

S ło w o  w s tę p n e  k ie ro w n ik a  s z k o ły  p . S a m p a ,  

d e k la m a c je , p r z e p la t a n e  ś p ie w a m i c h ó r u  s z k o l ­

n e g o , p r z e d s ta w ie n ie j e d n o a k to w e j s z tu k i p . t .  

„ B e z im ie n n i B o h a te r o w ie ', i n s c e n iz a c ja p ie ś n i  

„ W o je n k o , W o je n k o " , p r z e m ó w ie n ie n a u c z , p .  

K ró l ik o w s k ie g o  o r a z u c h w a le n ie  r e z o lu c j i a n ty -  

n ie m ie c k ie j .

A k to r z y  w y w ią z a l i s i ę z e s w y c h  r ó l z n a k o ­

m ic ie  —  g r a l i j a k  a r ty ś c i , w  d o w ó d  c z e g o  z y ­

s k a l i p e łn e u z n a n ie i h u c z n e o k la s k i p u b l i c z ­

n o ś c i . —

G łę b o k ie w r a ż e n ie w y w a r ła n a z e b r a n y c h  

i n s c e n iz o w a n a  p ie ś ń  „ W o je n k o - W o je n k o " , p r z e z  

n a s z y c h d z ie ln y c h s t r z e lc ó w  —  z u c h ó w . N ie ­

j e d n e m u  n a  w id o k  p lą c z ą c e j n a d  g r o b e m  d z ie w ­

c z y n y  p o p ły n ę ły  ł z y .

N a z a k o ń c z e n ie  z o s ta ł a p r z e z  z e b r a n y c h  j e ­

d n o m y ś ln ie  u c h w a lo n a  n a s tę p u ją c a  r e z o lu c ja :

„ M y , z e b r a n i n a A k a d e m j i k u  c z c i W o d z a  

n a s z e g o , M a r s z a łk a J . P i ł s u d s k ie g o  w  d n iu  1 9  

m a r c a , m ie s z k a ń c y  g m in y  J a r a n to w ic e  w  l i c z b ie  

o k o ło  3 0 0  o s ó b , p r o te s tu je m y  j a k n a je n e r g ic z n ie j 

p r z e c iw k o w s z e lk im  z a k u s o m i z a c h c ia n k o m  

j u n k r ó w  n ie m ie c k ic h , H it le r o w i i j e g o  z w o le n ­

n ik o m  n a  n a s z e  P o  n o r z e . M y , d z ie d z ic e  t e j p r a ­

s t a r e j z ie m i p o m o r s k ie j , s tw ie rd z a m y , ż e  ż a d n a  

s i ła  n ie  z d o ła  z a b ić  d u c h a p o l s k ie g o  n a d  s in e -  

m i f a l a m i B a ł ty k u . M y  ś lu b u je m y  j a k j e d e n  

m ą ż  p o ś w ię c ić  d la  o b r o n y  P o m o rz a  m ie n ie , p r a ­

c ę , k r e w  i ż y c ie .

W o d z u , p o d  T w o im  p r z e w o d e m  s t a n ie m y  d o  

b o ju  a  p ie r z c h n ie  n a je ź d ź c a  t e u to ń s k i . T a k  n a m  

d o p o m ó ż  B ó g " !

P ie ś n ą : „ N ie r z u c im  z ie m i s k ą d  n a s z r ó d "  

o r a z o k r z y k ie m  n a c z e ś ć N a jja ś n ie j s z e j R z e ­

c z y p o s p o l i t e j i j e j W o d z a , d z is i e j s z e g o  S o le n i­

z a n ta , M a r s z a łk a J , P i łs u d s k ie g o z a k o ń c z o n o  

t ę n ie z w y k le  n a s t r o jo w ą u r o c z y s to ś ć .

STRZELANIE MAŁOKALIBROWE.
W e z w a n a p r z e z p . A lf o n s a S z c z u k ę , s k ła d a n i n a  

d o ż y w ia n ie b ie d n y c h  d z ie c i 2 z ł . i p r o s z ę  o  d a l s z e  c e l-
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■e strzelacie p. D r. H alę O w czarczakow ą. K ow alew o.

M A R JA SIG U R SK A .

W ezw aaa przez p. C egielsk iego składam na doży-  

w iaaie biedaych dzieci 1 zł. i zarazem  w zyw am do dal­

szych sk ładek pp.: Stanisław ę C zerniaków  ą. K azim ierę  

M akow ską i L odzię W iśniew ską.

K SE N IA L E SK óW N A .

U godzony celnym strzałem przez p. E rw ina Sw obo- 

dziaskiego składam 1 zł. na dożyw ianie biednych dzie ­

ci i cełaję w p. E lę Sw obodzińską i p. W andę M ade- 

jew ską z W . R adow isk. prosząc ich o dalsze strzelan ie.

W IN C E N T Y G A R C Z Y N SK I.

N a w ezw anie pani Ireny M iszałow skiej sk ładani 

1 zł. na dożyw ianie biednych dzieci i proszę o dalsze  

strzały p. M arję R acław ską z N iedźw iedzia i p. A nto­

niego M itkiew icza st. asyst, poczt, w W ąbrzeźnie.

H E L E N A G A R C Z Ń SK A .

P ostrzelony z m ało-kalibrów ki przez p. P aw ła L au- 

dańskiego sk ładani 1 zł. na dożyw ianie biednych dzieci 

i cełaję w p. M arję L audańską i B ronisław a L audań- 

sk iego. prosząc ich o dalsze strzelanie.

W IN C E N T Y R A SIE L EW SK I.

R U C H T O W A R Z Y ST W ONMLKJIHGFEDCBA

—  K lu b  S p o r to w y , ,P o m o r z a n k a “ w W ą ­

b r z e ź n ie . R o c z n e W a ln e Z e b ra n ie k lu b u o d b ę ­

d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 2 k w ie tn ia  1 9 3 3  r o k u  

o  g o d z . 1 3 - te j w  lo k a lu  p . S te fa n a  K lim k a  z n a ­

s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 . Z a g a je n ie , 2 . o d c z y ta n ie  p ro to k o łu  z o s ta t ­

n ie g o w a ln e g o z e b ra n ia , 3 . W y b ó r m a rs z a łk a ,  ONMLKJIHGFEDCBA
4 . S p ra w o z d a n ie u s tę p u ją c e g o  Z a rz ą d u  i K o m i­

s j i R e w iz y jn e j , 5 , D y s k u s ja , 6 . W y b ó r n o w e g o  

z a rz ą d u , 7 . W n io s k i, 8 . W o ln e g ło sy .

W  r a z ie  n ie p rz y b y c ia  s ta tu k m  p rz e w id z ia n e j  

i lo ś c i c z ło n k ó w  o d b ę d z ie s ię g o d z . p ó ź n ie j  

n a s tę p n e z e b ra n ie b e z w z g lę d u n a i lo ś ć c z ło n ­

k ó w  u c h w a ły , k tó re g o  b ę d ą m ia ły  m o c o b o w ią ­

z u ją c ą .

N a z e b ra n ie p o w y ż s z e z a p ra s z a w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  ja k ró w n ie ż i s y m p a ty k ó w  k lu b u i 

s p o r tu .

Z A  Z A R Z Ą D :

( — ) B . B e y g e r , s e k r e ta r z  

( — )  B e d n a r s k i , p r e z e s

—  Z e b r a n ie T o w . W ła ś c ic ie l i N ie r u c h o m o ś c i  

o d b ę d z ie  s ię  w  ś ro d ę , d n ia  2 9  m a rc a  b r . o  g o d z .  

7 -m e j w ie c z . w  lo k a lu  p . D e rę g o w s k ie g o  —  R y ­

n e k n r . 7 . —  Z e w z g lę d u n a w a ż n o ś ć o b ra d  

p ro s i o l ic z n e p rz y b y c ie c z ło n k ó w  i s y m p a ty ­

k ó w  —

Z a rz ą d

—  P L E N A R N E  Z E B R A N I E  U R Z Ę D N I C Z E ­

G O  K O Ł A  B . B . W . R . M I A S T A  W Ą B R Z E Ź N A  

o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę  d n ia  d n ia  1 k w ie tn ia  b r .  

o  g o d z . 1 9 .3 0  w  m a le j s a lc e h o te lu  p o d  B ia ły m  

O r łe m . —

P o n ie w a ż n a  z e b r a n iu  o m a w ia n e b ę d ą  r ó ż n e  

s p r a w y a k tu a ln e , u p r a s z a m y o ja k n a l ic z n ie js z y  

u d z ia ł p . p . C z ło n k iń  i C z ło n k ó w  U r z ę d n ic z e g o  

K o ła .

Z A  Z A R Z Ą D :  

( — ) B U L A N D A , P r e z e s  

( — ) S T A N IS Ł A W S K I , S e k r e ta r z

—  R o c z n e W a ln e Z e b r a n ie T o w . Ś p ie w u  

„ L u tn ia " w  W ą b rz e ź n ie o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę  

d n ia  1 k w ie tn ia 1 9 3 3  r . o  g o d z . 2 0  w  lo k a lu  d ru ­

h a S t. K lim k a z  n a s tę p , p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 ) Z a g a je n ie , 2 ) W y b ó r m a rs z a łk a  W a ln e g o  

Z e b ra n ia . 3 ) S p ra w o z d a n ie Z a rz ą d u z d z ia ła l­

n o ś c i . 4 ) S p ra w o z d a n ie K o m is j i R e w iz y jn e j . 5 )  

W y b ó r n o w e g o Z a rz ą d u , 6 ) W o ln e w n io s k i i 

g ło s y  Z a rz ą d .

U R Z Ę D O W E SP R A W O Z D A N IE T A R ­

G O W E K O M ISJI N O T O W A N IA  C E N

P o z n a ń  d n ia  2 1 . 3 . 3 3  r .

B Y D Ł O ;

W o ły :

p e łn o m ię s is te w y tu c z o n e n ie o p rz ę -  

g a n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 0 — 6 5

m ię s is te  tu c z o n e  m ło d sz e  d o  la t  3  5 4 — 5 7

m ię s is te  tu c z o n e  s ta r s z e  . . . .  4 6 — 5 0

m ie rn ie  o d ż y w io n e . . t4 — 3 8

B u h a je :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . *  5 4 — 5 8

tu c z o n e  m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 5 — 4 6

n ie tu o z o n e , d o b rz e  o d ż y w io n e  s ta r ­

s z e  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 2  —  3 8

m ie rn ie  o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 # — 3 2

K ro w y :

W y to c z o n e p e łn o m ię s is te . . . .  5 8 — 6 2

tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 2 — 5 6

n ie tu c z o n e  d o b rz e o d ż y w io n e . . 4 0 -4 6

m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 4 — 3 8

J a ło w ic e :

W y  tu c z e n ie p e łn o m ię s is te . . . .  5 8 — 5 6

tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 6 — 5 4

n ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e . 3 6  —  4 2

m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0 — 3 4

M ło d z ie ż :

D o b rz e o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 4 — 3 8

m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0 — 3 4

C IE L Ę TA :

b ) n a jp rz e d n ie j . c ie lę ta tu c z n e . . 6 0 — 6 8

tu c z o n e c ie lę ta . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 2 — 5 6

d o b rz e o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0 -4 8

M ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 4 — 4 2

D ru k ie m  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G ra fic z n e  

B o le s ła w a S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o ,  

u l . M ic k ie w ic z a  n r . 1 .

W  n ie d z ie lę , d n ia  2 6  m a rc a b r , o  g o d z in ie 9  r a n o  

z m a rł p o  k ró tk ic h i c ię ż k ic h c ie rp ie n ia c h o p a trz o n y  

S a k ra m e n ta m i ś w . m ó j k o c h a n y  m ą ż n a s z  t ro s k liw y  o j­
c ie c , te ś ć  i d z ia d u ś

P a w e ł lo t le w s k l
w  7 2  ro k u  ż y c ia

o c z e m  d o n o s i w  c ię ż k im  s m u tk u  p o g rą ż o n a

Ż o n a  z  ro d z in o
E k s p o r ta c ja  z w ło k  o d b ę d z ie s ię d n ia  3 0  m a rc a  b r .  

o g o d z . 1 0  p rz e d  p o ł . o d  S z k o ły  M ę s k ie j d o  k o ś c io ła p a -  

r a f ja ln e g o  w  W ą b rz e ź n ie

W ą b rz e ź n o , T o ru ń , G ru d z ią d z , C h e łm ż a , B e r lin
w  m a rc u  1 9 3 3  ro k u

O s o b n y c h  z a w ia d o m ie ń  n ie  w y s y ła  s ię

O G Ł A SZ A JC IE

ty lko w  „G Ł O SIE  W Ą B R Z E SK IM *

M ie js c e m  s p o tk a n ia  w s z y s tk ic h  p rz y je z d n y c h  

n ie  ty lk o  z  p o w ia tu , le c z  i z  c a łe g o  P o m o rz a  je s t

D 7 + A

w ł. G o ś liń s k i

w T oruniu  —  ul. Szeroka 18

I
 W ó d k i —  W y b o ro w e l ik ie ry —  W in a  

G ro k i  —  K u c h n ia  W a rs z a w s k a  —  Z im ­

n e i c ie p łe z a k ą s k i. —  C e n y  b a rd z o  

p rz y s tę p n e . R z e te ln a o b s łu g a

D nevka ow oeow e
alejow e i krzew y ozdobne

J a b ło n ie  p ie n n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . a

G ru s z e  „   a

Ś liw y  „   a

C z e re ś n ie  „   a

W iś n ie  „   a

O rz e c h  w ło s k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . a

K lo n y p ie n n e . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2 5 0  c m . a

J e s io n y „    2 5 0  c m . a

K a s z ta n y  „  2 5 0  c m . a

A k a c je „    2 5 0  c m . a

L ip y

M o rw a  b ia ła . .

T u lje  1 5 0 -  2 0 0  c m .

Ś w ie rk i 1 5 0  c m .

1 ,5 0  

1 .8 0  

1 ,8 0

1 .8 0  

1 ,5 0  

1 ,8 0  

1 ,5 0  

1 ,5 0  

1 ,5 0  

1 ,5 8

2 5 0  c m . a  2 ,5 0  

2 0 0  c m , a  1 ,5 0  

. . . . a  0 ,7 5  

. . . . a  0 ,5 9

K rz e w y  o w o c o w e i o z d o b n e  —  R ó ż e  

k rz a c z a s te  i p n ą c e  —  D a lje p o le c a ją :

S z k ó łk a  d rz e w  B ro n is ła w a  N o w a c k ie g o

O konin , pow iat G rudziądz
p o c z ta  i s ta c ja  k o le jo w a  M e łn o

J a ja  
w y lę g o w e  
k u r c z y s te j r a sy P ly -  

m o u th -R o k s ( ja s trz ę b ia -  

te ) m a n a  s p rz e d a ż p o  

b a rd z o  n is k ie j c e n ie  

J ó z e f K u rz y ń s k i 

W ą b rz e ź n o , W o ln o ś c i 2 4

2 0 c tr . d o b re g o  

s ia n a  
w y s o k o c ie ln a k ro w a  

s ie c z k a rk a ?  i p ó ł c a lo w a  

n a s p rz e d a ż  

F ra n c is z e k  S k o w ro ń s k i 
O s tro w ite p o d  G o lu b ie m  

p o w . W ą b rz e ź n o

W ię k s z a  i lo ś ć  

buraków  
p a s te w n y c h  n a s p rz e d a ż  

H y d z ik  —  O rz e c h ó w k o

Jaia w j Id s o w i!
g ę s i P o m ., k a c z e k P e k .  

i k u r ró ż n y c h  r a s  w  n a j­

le p s z e j ja k o ś c i s p rz e d a je

C h rz a n o w s k a —  S itn o

P U B L I C Z N Y P R Z E T A R G  O F E R T O W Y .

N in ie js z e m  ro z p is u je s ię p rz e ta rg p u b lic z n y a a .  

d z ie r ż a w ę r e a ln o ś c i p a ń s tw , w  W ą b r z e ź n ie  n r . k u -  

! ta s t r u 4 5 6 , s k ła d a ją c e j s ię z d o m u m ie s z k a ln e g o  

i ( t . z w . le p ia n k i) , m a łe j s ta je n k i 0 ,5 6 ,8 0  h a  r o l i .

In fo rm a c y j b liż s z y c h u d z ie li S ta ro s tw o P o w ia -  

• to w e  R e fe ra t B u d o w la n y  T o ru ń , u l . S ło w a c k ie g o  4 8  

‘ n a ro ż n ik M a te jk i te le f , 8 4 6 , g d z ie ró w n ie ż o trz y -  

; m a ć m o ż n a b la n k ie ty o fe r to w e z a o p ła tą 1 ,5 0 z ł . 

O fe r ty n a le ż y c ie w y p e łn io n e , o p ie c z ę to w a n e , z  

n a p is e m  „ O fe r ta  n a d z ie rż a w ę r e a ln o ś c i p a ń s tw ,, w  

i W ą b rz e ź n ie " s k ła d a ć  n a le ż y  w e w s p o m n ia n y m  R e -  

. f e ra c ie  n a jp ó ź n ie j d o ś r o d y d n ia  5 k w ie tn ia  1 9 3 3  

'r o k u  o g o d z . 1 1 , z a łą c z a ją c d o w ó d z ło ż o n e g o w a -  

d ju m  w  K a s ie  S k a rb o w e j w  w y s o k o ś c i 5 0 ,—  z ł .

| O tw a rc ie o fe r t n a s tą p i w  ty m ż e d n iu o g o d z  

1 1 - te j w  e w e n tl . o b e c n o ś c i u b ie g a ją c y c h s ię o •» -  

1 w y ż s z ą d z ie rż a w ę .

W y b ó r r e f le k ta n ta z a s trz e g a s ię . —

T o r u ń , d n ia 2 4 m a rc a 1 9 3 3 r ,

Z A  S T A R O S T Ę : 

( — ) S M O L N Y  

K ie r o w n ik R e fe r a tu  B u d o w l.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
D n ia  2 8  m a r c a  b r . o  g o d z . 2  p o  p o ł . s p rz e d a w a ć  

b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j  

[ d a ją c e m u z a g o tó w k ę n a s k ła d n ic y w  p o d w ó r z u  

p . T o b o ls k ie g o w  W ą b r z e ź n ie u l . O g r o d o w a :  

s z a fę , k r e d e n s , 2 łó ż k a , u m y w a ln ię i s a n ie .

7 8 5 /3 3  

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u  G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie  

P R  Z  E l A  R  G P  R  Z  Y  M U SO  W Y ?

P ie k a rn ia
je s t z a ra z d o w y d z ie rż a ­

w ie n ia

A le k s a n d e r A u g u s ty n ie w ic z
W ą b rz e ź n o -M a te jk i 2

Sprzedam
lu b  z a m ie n ię  n a  m n ie js z e  

g o s p o d .  3 0  m o rg o w e  3  b u ­

d y n k i  n o w e . C e n a  w T e d łu g  

u g o d y

J . W a 'a s

Z g n iło b ło ty p . B o b ro w o  

p o w ia t B ro d n ic a

3 P O K O JE
z k u c h n ią  z a ra z d o w y ­

d z ie rż a w ie n ia

S te in e r t

K inom K A P U ST A  
fu n t 1 0  g ro s z y  

S T E IN E R T

D n ia 2 8 m a r c a b r . o g o d z . 9 - te j p r z e d p o ł ,  

s p rz e d a w a ć b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e ­

g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u  p . B o le s ła w a  

G a w r y c h a w  W ą b r z e ź n ie R y n e k :  2 9 1 /3 3

b e c z k ę  o l iw y  1 5 0  k lg . , b e c z k ę  p o k o s tu  1 5 0  k lg . ,  

2  s k r z y n ie  o z d ó b  c h o in k o w y c h .

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u  G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
D n ia  2 8  m a r c a b r . o g o d z . 4 p o  p o ł . s p rz e d a ­

w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a j­

w ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę w  p o d w ó r z u  p . A n n y  

M a k o w s k ie j w  W ą b r z e ź n ie  u l . K o ś c iu s z k i: 7 9 2 /3 3  

2  łó ż k a  z  m a te r a c a m i, 2  n o c n e  s to l ik i , u m y w a l ­

n ię , 2  fo te le o b i ja n e s k ó r ą , z e g a r s to ją c y , s tó ł  

n a 1 2  o s ó b  i t . p . p r z e d m io ty , m a s z y n ę  d o  p i ­
s a n ia .

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u  G ro d z k , w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E  T A R G  P R Z Y M U SO W lrr

W  ś r o d ę , d n ia 2 9 m a r c a b r . o g o d z . 1 0 - te j  

s p iz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro d z e  e g z e k u c j i w  K o w a le w ie  

n a R y n k u p rz e d lo k a le m  p . N e u m e r o w e j —  n a j­

w ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :  1 6 4 5 /3 2

m a s z y n ę d o p is a n ia .

R o g o w s k i , k o m . s ą d u  G ro d z k . w  K o w a le w ie

L IC Y T A C JA P R Z Y M U SO W A ”

D n ia 3 1 m a r c a  b r . o g o d z . 1 1 - te j s p rz e d a w a ć  

b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u m a łż ,  

W iś n ie w s k ic h  i M o e r ic k ó w  w  O s tr o w ite m : 1 1 7 /3 3  
1 0 0  c tr . ż y ta .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ L itw in , k o m , s ą d , w  G o lu b iu

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U SO W A -

D n ia 3 1 m a r c a b r . o g o d z . 1 2 - te j s p rz e d a w a ć  

b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u  p , W a le r -  

ja n a  i A d e li B r z e z iń s k ic h  w  O s tr o w ite m : 5 0 /3 3  

1 k a n a p ę , 2 fo te le  i 1 k i l im  łą c z n e j w a r to ś c i  
o k o ło 3 0 0 ,—  z ł .

P rz e d m io ty  o g lą d a ć m o ż n a p rz e d l ic y ta c ją  

(— ) L itw in , k o m o rn ik s ą d . w  G o lu b iu .

3 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 =  

i i! h h w s ze  lu io ra n  m m i B iim m m  

i„ S Ł O Ń C E  
= H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

= III= III= III= III= |||= |||E |||=

l l l= lll= lll= lll= li;= lll= li; - | l l= lll= lll= = IH  

T ylko dziś w poniedziałek o g. 815 w iecz. 
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